
Min. $. Jędrychowski 
z wizytą w Kanadzie
W niedzielę w późnych go­

dzinach wieczornych przybył 
do Ottawy minister spraw za­
granicznych PRL Stefan Ję- 
drychowski.

W Kanadzie Stefan Jędry- 
chowski przeprowadzi rozmo­
wy z ministrem spraw zagra­
nicznych, Mitchellem Shar- 
pem oraz ministrem przemy­
słu i handlu Jean-Luc Pepi- 
nem. (PAP)
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T^romocja a panearnlak&w Służba zdrowia Serdecznie witany na lotnisku sofijskim

W niedziele w Wyższej Oficerskiej Szkole Wojsk Pancer­
nych w Poznaniu odbyła się promocja kursu oficerskiego. Na 
uroczystość przybyli przedstawiciele władz, zakładów pracy, 
młodzież. Przybyły też liczne — jak zawsze — rodziny ab­
solwentów. Promocji dokonał gen. dywizji Wacław Czyżew­
ski (na zdjęciu) on też złożył nowo promowanym oficerom w 
imieniu Ministerstwa Obrony Narodowej najserdeczniejsze ży­
czenia oraz gratulacje. Uroczystość zakończono defiladą, (jk)

Fot. — K. Przychodzki

tematem plenum 
KW PZPR w Poznaniu

Dziś o godz. 10 rozpoczy­
na w Poznaniu obrady ple­
narne Komitet Wojewódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Tematem jest 
ocena działalności służby 
zdrowia i zadania w zakre­
sie ochrony zdrowia ludnoś­
ci Wielkopolski.

Porządek dzienny przewi­
duje wygłoszenie referatu 
— zagajenia (referat za­
sadniczy został członkom 
KW dostarczony wcześniej) 
oraz dyskusję, (ms)

i J b * *
Dekoracja Przewodniczącego Rady Państwa PRL 
najwyższym orderem LRB im. Georgi Dymitrowa

Na zaproszenie przewodniczącego Prezydium Zgromadzę- lonia polska — pracownicy 
- - - - - • mbasady i innych naszychnia Ludowego Bułgarii Georgi Trajkowa i pierwszego se­

kretarza KC BPK, przewodniczącego Rady Ministrów LRB 
Todora Ziwkowa. w poniedziałek, 12 października przybył 
do Sofii z oficjalną wizytą przyjaźni przewodniczący Rady 
Państwa PRL, Marszałek Polski Marian Spychalski wraz z 
małżonką.
Uroczyście, a zarazem bar­

dzo serdecznie, ze słowiańską
gościnnością powitała stolica 
bratniej Bułgarii przewodni­
czącego Rady Państwa PRL.

W dniu święta Wojska Polskiego

Przegląd wart i parada orkiestry
W związku ze Dniem Wojska Polskiego odbyła się wczo­

raj na poznańskim Starym Rynku uroczysta odprawa wart 
garnizonowych oraz pokaz paradnej musztry orkiestry.
Przeglądu i odprawy wart 

wystawionych przez Wyższą 
Oficerską Szkołę Wojsk Pan­
cernych. dokonał oficer inspek 
cyjny Garnizonu Roman Torz.

Składanie wieńców
na mogiłach żołnierskich

W 27 rocznicę powstania Lu 
dowego Wojska Polskiego spo­
łeczeństwo Warszawy uczciło 
pamięć poległych za wolność i 
niepodległość kraju. Uroczystoś 
ci składania wieńców odbyły 
się przy Grobie Nieznanego 
Żołnierza, na Cmentarzu Mau­
zoleum Żołnierzy Radzieckich, 
przed Pomnikiem Bohaterów 
Warszawy i Pomnikiem I Ar­
mii WP. (PAP)

Efektownie wypadł również po 
kaz paradnej musztry repre­
zentacyjnej orkiestry Wojsk 
Lotniczych, przeprowadzony 
przez sierżanta sztabowego 
Kazimierza Pokrzywińskiego. 
Orkiestra, którą dyryguje mjr 
Mieczysław Wiśniewski, zajęła 
w tym roku I miejsce podczas 
festiwalu orkiestr wojskowych 
w Świeradowie.

Wczorajszy pokaz oglądali 
liczni mieszkańcy Poznania.

, (b)

Na zdjęciu — fragment parady 
orkiestry.

Fot. — K. Przychodzki

Atak ze strony opozycji

W. Brandt o dysydencji w FDP
Przewodniczący SPD kanclerz Willy Brandt przemawia­

jąc w poniedziałek w Bonn na posiedzeniu zarządu federal­
nego Partii Socjaldemokratycznej i omawiając wystąpienie 
z frakcji parlamentarnej FDP trzech deputowanych — Men-
dego, Zoglmanna i Starkego 
obarczył odpowiedzialnością 
lamentarną”.
Brandt oświadczył, że prze­

wodniczący FDP, Walter 
Scbeel ma rację, mówiąc, że 
„atak na jego partię poparły 
wpływowe siły spoza Bunde­
stagu”. Chodzi w istocie o sze­
roko zakrojoną próbę prawico­
wej opozycji pozaparlamentar 
nej, by cofnąć kierunek rozwo 
ju, zakłócić politykę odpręże­
nia i ingerować w dziedzinę 
polityki gospodarczej, w celu 
zniweczenia wysiłków zmierza 
jących, do większej stabilności.

Brandt podkreślił ponownie, że 
koalicja rządowa między FDP i 
SPD obejmuje okres całej kaden­
cji rządowej. Obaj partnerzy koa­
licji są nadal zdecydowani do zrea 
lizowania zadań polityki wewnę­
trznej i zagranicznej ustalonych 
w programie rządowym. Wobec te 
go, że kilku polityków chadeckich 
domaga się rozpisania nowych wy 
borów do Bundestagu, Brandt 
stwierdził, że „teraz chodzi o to,

— za dokonanie tego rozłamu 
„prawicową opozycję pozapar-

by obronić się przed zamachem na 
rząd federalny i niezachwianie 
kontynuować pracę koalicji”.

Jak podkreślił Brandt, stosu 
nek sił w Bundestagu spowodo 
wany przejściem do chadecji 
trzech deputowanych FDP w 
żadnym stopniu nie uległ zmia 
nie.

POSIEDZENIE ZARZĄDU SPD
W poniedziałek przed połud­

niem zebrał się zarząd Partii So­
cjaldemokratycznej SPD w celu 
przedyskutowania problemów poli 
tyki wewnętrznej i mrędzynarodo 
wej. W centrum obrad znalazła się 
sprawa wyborów do landtagów 
Bawarii, Hesji i Szlezwika-Holszty 
nu, jak również sytuacja powsta­
ła po wystąpieniu z frakcji parla­
mentarnej FDP trzech deputowa­
nych Mendego, Starkego i Zogl­
manna. (PAP)

Konkurs chopinowski

placówek.
Jest piękny słoneczny 

sieni. Przed budynkiem
dzień je- 
portu łot-

niczego powiewają flagi: biało- 
czerwone — polskie i biało-zielo- 
no-czerwone — bułgarskie. Na 
frontonie budynku — portrety 
Mariana Spychalskiego, Georgi 
Trajkowa i Todora Żiwkowa. 
Obok transparent w języku pol-

M. Spychalski i G. Trajkow (z 
prawej) przechodzą przed fron­
tem kompanii honorowej na lot 

nisku w Sofii.
CAF — Matuszewski — telefoto

Na sofijskie lotnisko przybyli 
licznie mieszkańcy Sofii — de 
legaci z fabryk, zakładów, pra­
cy młodzież szkolna. Niemal 
w komplecie przybyła też ko-

Prezydent Francji 
powrócił do Moskwy

skini i bułgarskim „Serdecznie 
witamy towarzysza Spychalskie­
go”.

Na kilka minut przed godzi­
ną dwunastą czasu bułgarskie^

Dokończenie na sir. 1

Zmarł A. Rapacki

Obchody 25-lecia ŚFZZ
13 bm. rozpoczyna się w 

Moskwie XX sesja Rady Ge­
neralnej Światowej Federacji 
Związkó-w Zawodowych po­
święcona jubileuszowi 25-lecia 
Federacji.

W jubileuszowej sesji Rady 
Generalnej ŚFZZ uczestniczyć 
będą z ramienia Polski prze­
wodniczący CRZZ — Ignacy 
Loga-Sowiński i sekretarz 
CRZZ — Ryszard Pospieszyń- 
ski. (PAP)

Kardynał S. Wyszyński 
przybył do Rzymu

12 bm. przybyli do Rzymu 
kardynał Stefan Wyszyński i 
arcybiskup Bolesław Komi­
nek.

Jak poinformował oficjalny 
komunikat watykański, kardy 
nał Wyszyński przybył do Rzy 
mu m. in. w celu wzięcia u- 
działu w pracach papieskiej 
komisji d/s reformy prawa ka 
nonicznego. (PAP)

Rano zachmurzenie duże i mglis­
to z lokalnymi opadami mżawki. 
W ciągu dnia większe przejaśnie­
nia i rozpogodzenia. Temperatura 
maksymalna od 12 st, na północ­
nym wschodzie do 18 st na połud­
niowym zachodzie. Wiatry słabe 
z kierunków zmiennych.

□GODA

Inauguracja na poznańskiej WSR
Aula UAM wypełniła się wczoraj studentami poznań­

skiej Wyższej Szkoły Rolniczej. Na uroczystość inaugura­
cji roku akademickiego 1970/71 przybyli m. in. wicemini­
ster oświaty i szkolnictwa wyższego Waldemar Winkiel, 
sekretarz KW PZPR Jan Ławniczak, wiceprezes WK ZSL 
Eugeniusz Pacia, wiceprzewodniczący prezydiów WRN i RN
Poznania Wacław Waligóra
Uroczystość inauguracyjną 

otworzył rektor WSR prof. dr 
Zbyszko Tuchołka. Przedsta­
wiając dorobek uczelni i per-

Zamrożenie cen towarów
i usług w Szwecji

Rząd szwedzki powziął w trybie 
nagłym decyzję o zamrożeniu od 
poniedziałku 12 bm. cen wszyst­
kich towarów i usług, z wyjątkiem 
cen alkoholu i papierosów. Posta 
nowienie obowiązuje do 1 kwiet­
nia 1971 r.

Bezpośrednią przyczyną były 
znaczne podwyżki cen, przygótowy 
wane przez wielkie firmy produ­
kujące wyroby przemysłowe pow 
szechnego użytku, (PAP)

i Zbigniew Rudnicki.
spektywy jej rozwoju do roku 
1985 rektor WSR zwrócił uwa 
gę na dokonane ostatnio zmia 
ny struktury organizacyjnej, 
wprowadzone z dniem 1 paź­
dziernika br. W miejsce do­
tychczasowych 74 katedr utwo 
rzono 26 instytutów, w któ­
rych ramach będą działały 
zespoły dydaktyczne, zespoły 
badawcze i inne jednostki.

W bieżącym roku akademickim 
studiować będzie na wszystkich 
wydziałach i kierunkach (razem 
Z filia w Bydgoszczy! około 6000 
studentów, w tym 780 osób na 
oierwszych latach studiów.

W imieniu wojewódzkiej in 
stancji partyjnej, władz admi 
nis-tracyjnych Poznania i woje

। Dokończenie na sir. 2.

Męski“ dzień
Mężczyźni wiedli prym 

wśród występujących 12 bm. 
uczestników konkursu chopi­
nowskiego. Jedną z dwóch gra 
jących tego dnia przedstawi­
cielek płci pięknej była piąta 
już pianistka polska — Anna 
Krzeczek. Początkowo wyraź­
nie zdenerwowana, później od 
zyskała spokój, zyskując na 
zakończenie gorący aplauz pu 
bliczności. Natomiast Bułgar 
Atanas Kurtew, który brał już 
udział w poprzednim konkur­
sie chopinowskim, wydawał 
się w czasie całego występu 
bardzo stremowany. Następna 
kandydatka — Johanna Lech- 
ner (NRF) jest wychowanką 
jednego z najwybitniejszych 
współczesnych chopinistów, 
chilijskiego pianisty Claudio 
Arrau. Kunszt młodej artystki 
doskonaliła też w nowojorskiej 
Julliard School słynna Rosina 
Lhevinne. Wczoraj zasiadł tak 
że do fortepianu przybysz z 
Gujany Ray Łuck, szczycący 
się koncertami z udziałem ze 
społów tej klasy, co Orkiestry 
Konserwatorium Paryskiego 
i Suisse Romande. Następnie 
wystąpili, czechosłowacki pia­
nista Frantisek Mały, Brazylij 
czyk Luiz Medalha, Włoch Ita 
lo Minervini i jako ostatni Wę 
gier — Tamas Nemeth. (PAP)

Prezydent Republiki Fran­
cuskiej Georges Pompidou, któ 
ry przebywa w ZSRR z wizy­
tą. oficjalną od 6 bm. powró­
cił w poniedziałek do Moskwy 
z podróży po kraju. Wraz z 
prezydentem Pompidou wrócił 
do stolicy przewodniczący Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
N. Podgórny. (PAP)

V/ Wietnamie Południowym

Atak sił wyzwoleńczych 
na bazę Da Nang

Partyzanci południowowiet- 
namscy przeprowadzili w no 
cy z niedzieli na poniedzia­
łek silny atak artyleryjski na 
amerykańską bazę wojskową 
Da Nang. Rzecznik USA po­
dał, że została ona ostrzelana 
rakietami dalekiego zasięgu o 
kalibrze 140 mm. Był to pierw­
szy atak na tę bazę od 6 ty-
godni.

Bojownicy sił 
czych zaatakowali 
innych obiektów 
nieprzyjaciela na 
łego kraju. (PAP)

W dniu 
zmarł

Zasłużony 
lat pełnił

MIS „Manifest Lipcowy11 
zdał egzamin

M/S „Manifest Lipcowy” — naj. 
większy statek Polskiej Marynar­
ki Handlowej, który 24 września 
wypłynął w swój pierwszy eks­
ploatacyjny rejs do portów włos 
kich wraca do kraju. Z meldun 
ków jakie droga radiowa nadcho 
dza pod adresem szczecińskiego ar 
matoTa PZM, statek zdał prąktycz 
ny egzamin doskonale. (PAP)

wyzwoleń - 
również 12 
militarnych 
terenie ca-

10 bm. późnym wieczorejn, 
po długotrwałej chorobie w wie 
ku 61 lat zmarł w Warszawie 
Adam Rapacki.

Przed wojną był związany z 
młodzieżowym ruchem socjali 
stycznym, po wyzwoleniu — był 
członkiem władz naczelnych 
PPS, a następnie — PZPR.

A. Rapacki pełnił szereg od 
powiedzialnych funkcji pań­
stwowych, był Ministrem Że­
glugi, Ministrem Szkolnictwa 
Wyższego i Ministrem Spraw 
Zagranicznych.

Przez szereg kadencji był po 
słem na Sejm, posiadał wiele 
najwyższych odznaczeń pań­
stwowych. (PAP)

19 października 1970 r. po długotrwałej chorobie

Adam Rapacki
działacz polskiego ruchu robotniczego, przez wiele 
kierownicze funkcje partyjne i państwowe, był 

odznaczony Orderem Budowniczych Polski Ludowej.
BIURO POLITYCZNE 

KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W dniu 10 października 1970 r. po długotrwałej chorobie 
zmarł

Adam Rapacki
Zasłużony działacz państwowy, przez wiele lat Minister Że­
glugi, Minister Szkolnictwa Wyższego i Minister Spraw 
Zagranicznych

RADA MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ



M. Spychalski przybył do Bułgarii
Dokończenie ze str. 7

go na płytę lotniska przyby­
wają członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych Bułgarii: przewodniczą­
cy Prezydium Zgromadzenia 
Ludowego Bułgarii Georgi 
Trajkow, pierwszy sekretarz 
KC BPK, przewodniczący Ra­
dy Ministrów Todor Żiwkow, 
członkowie i zastępcy człon­
ków Biura Politycznego oraz 
członkowie Sekretariatu KC 
BPK.

Jest godzina dwunasta. Lą­
duje specjalny samolot z pol­
skimi znakami. Od granicy to­
warzyszyła mu eskorta honoro 
wa bułgarskich myśliwców 
odrzutowych.

Wysiadającego z samolotu 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, Marszałka Polski Maria 
na Spychalskiego wita prze-

Inauguracja 
na WSR

Dokończenie ze str. 1 

wództwa serdeczne życzenia 
kadrze profesorskiej i młodzie­
ży złożył sekretarz KW PZPR 
J. Ławniczak. Następnie wice 
minister W. Winkiel wręczył 
kilkunastu pracowmikom WSR 
nagrody I, II i III stopnia Mi 
nistra Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego, m. in. nagrody 
I stopnia otrzymali: rektor 
WSR prof. dr Zbyszko Tuchoł 
ka, prof. dr Jerzy Pawełkie- 
wicz i prof. dr Stanisław Pro- 
siński.

Obecni wysłuchali wykładu 
inauguracyjnego doc. dr. Julia 
na Jaranowskiego na temat 
zastosowania postępów biolo­
gii w rolnictwie.

Słowa ślubowania złożonego 
przez nowo przyjętych studen 
tów i „Gaudeamus”, zakończy 
ły uroczystość, (emp)

Projekt ustawy o ulgach 
podatkowych z tytułu inwestycji

Dyskusja w komisji sejmowej
Sejmowa Komisja Przemysłu Lekkiego, Rzemiosła i Spół­

dzielczości Pracy, obradująca pod przewodnictwem pos. Bar 
bary Natorskiej (PZPR) rozpatrzyła rządowy projekt usta­
wy o ulgach podatkowych z tytułu inwestycji. Wraz z projek 
tern ustawy przedstawione zostały projekty rozporządzeń wy 
konawczych Rady Ministrów i Ministra Finansów w sprawie 
ulg podatkowych z tytułu nakładów inwestycyjnych ponie­
sionych przez rzemieślników oraz inne działy nieuspołecznio 
nej gospodarki.
Projekt ustawy przedłuża 

działanie dotychczasowych prze 
pisów o ulgach podatkowych z 
‘vtułu inwestycji na okres po 
”1 grudnia 1970 r. i upoważnia 
padę Ministrów do regulowa­
nia w drodze rozporządzeń spra 
wy ulg inwestycyjnych dla pry 
watnej gospodarki pozarolni­
czej stosownie do aktualnych 
potrzeb. Ogranicza się mak­
symalną wysokość ulg na 50 
proc. nakładów inwestycyj-

Po raz pierwszy w kraju

Izotermiczne furgony 
samochodowe i Sanoka

12 bm. z taśmy produkcyjnej Sa 
nockiej Fabryki Autobusów zesz­
ły pierwsze furgony izotermiczne. 
Furgony te, budowane na podło­
żu „Stara 28” i wyposażone w ty- 
n^wy silnik tych samochodów cię 
Arowych przeznaczone są do prze 
wozu produktów żywnościowych, 
-awet na dalekie odległości. Po­
jemniki na suchy lód, zainstalo­
wane w ładowni oraz ściany izo­
lowane styropianem zapewniają 
stałą, 'niezmienną temperaturę we 
wnętrzu wozu ok. zera, co zapo­
biega psuciu się przewożonych 
produktów spożywczych. Ładów, 
ność furgonu, opracowanego przez 
zakładowe biuro konstrukcyjne, 
wynosi ok. 4 ton.

Do końca br. SFA wyprodukuje 
ok. 200 furgonów izotermicznych 
,N-509”, przeznaczonych dla przed 
siębiorstw transportu handlu wew 
nętrznego. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oorocewal Jerzy Walasek.
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wodniczący Prezydium Zgro­
madzenia Ludowego Bułgarii 
Georgi Trajkow. M. Spychal­
ski i G. Trajkow wymieniają, 
serdeczny, przyjacielski ucisk 
dłoni. Bułgarskie dziewczęta 
wręczają Marianowi Spychal­
skiemu wiązanki kwiatów. 
Kwiaty otrzymują również oso 
by towarzyszące przewodniczą 
cemu Rady Państwa: sekretarz 
Rady Państwa Ludomir Sta­
siak, szef kancelarii Rady Pań 
stwa Edmund Boratyński, wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych Zygfryd Wolniak, wice­
minister handlu zagranicznego 
Marian Dmochowski, dyrektor 
departamentu MSZ Włady­
sław Napieraj.

M. Spychalski wita się ser­
decznie z Todorem Żiwkowem 
i pozostałymi członkami naj­
wyższych władz państwowych 
i partyjnych Bułgarii.

Kompania honorowa bułgarskiej 
armii prezentuje broń. Rozlegają 
się dźwięki mazurka Dąbrowskie 
go, a następnie hymnu narodowe 
go Bułgarii — „Rodino miła”. Po 
wietrzeni wstrząsa salut honoro­
wy — 21 strzałów armatnich.

Uroczystość powitania kończy 
defilada kompanii honorowej buł 
garskiej Armii Ludowej.

Na płytę lotniska podjeżdżają sa 
mochody. W pierwszym z nich zaj 
mują miejsca: Marian Spychalski 
i Georgi Trajkow.

Kolumna samochodów w asyście 
honorowej eskorty motocyklowej 
opuszcza lotnisko udając się w 
kierunku rezydencji „Wrania”, 
która została oddana do dyspozy­
cji M. Spychalskiego na czas jego 
pobytu w Bułgarii.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Rady 
Państwa Marszałek Polski Ma 
rian Spychalski wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami złożył 
wizytę w gmachu Zgromadze­
nia Ludowego Bułgarii prze­
wodniczącemu Prezydium 
Zgromadzenia Georgi Trajko- 
wowi oraz pierwszemu sekre­
tarzowi KC BPK, przewodni­
czącemu Rady Ministrów, To- 
dorowi Żiwkowowi.

nych oraz wyłączając z ulg 
płatników podatku wyrównaw 
czego.

Jednocześnie projekt upoważnia 
Radę Ministrów do nadania prezy 
diom rad narodowych prawa do mo 
dyfikowania zasad przyznawania 
ulg wychodząc z założenia, że pre 
zydia mogą lepiej wykorzystać po 
moc państwa w postaci ulg inwe­
stycyjnych przyznawanych dzie­
dzinom mającym na terenie woje 
wództwa szczególne znaczenie.

W dyskusji udział wzięli po 
słowie: Antoni Mrowieć (SD), 
Stanisław Juchnicki (PZPR).

Pos. Antoni Mrowieć (SD) w'yra 
ził obawę, że uzależnienie przyzna 
wania ulg inwestycyjnych od te­
go, czy inwestor nie jest płatni­
kiem podatku wyrównawczego, sta 
nie się w pewnych przypadkach ha 
mulcem w podejmowaniu decyzji 
o rozbudowie zakładów rzemieślni 
czych. Obroty rzemieślników i zwią 
zane z tym dochody ustalane są w 
przeważającej mierze przez wy­
działy finansowe w drodze szacun 
ku. W tej sytuacji więc wielu rze 
mieślników nie jest w stanie prze 
widzieć z góry czy zostaną objęci 
podatkiem wyrównawczym, co oz 
nacza pozbawienie ich prawa do 
korzystania z ulg inwestycyjnych.

Polemizując z tym stanowis 
kiem pos. Jerzy Domiński 
(PZPR) wskazał, że państwo 
świadomie preferuje rozwój 
rzemiosła usługowego, a więc 
przede wszystkim niewielkich 
zakładów rzemieślniczych. Rze 
mieślnik, którego dochody net 
to przekraczała 8 tys. miesięcz 
nie. jeśli chce inwestować, mo 
że to czynić na własny rachu­
nek i nie powinien oczekiwać 
pomocy ze strony państwa. Je 
śli przepis ten ograniczy na­
wet inwestycje tej grupy rze­
mieślników, nie bedzie to zja 
wisko szkodliwe dla gospodar 
ki narodowej. Opinia społecz­
na nie godzi się z udzielaniem 
pomocy w działalności inwe­
stycyjnej jednostkom gospo­
darki nieuspołecznionej -przy­
noszącym tak wysokie docho­
dy. (PAP)

W czasie spotkania odbyła 
się uroczystość dekoracji Ma­
riana Spychalskiego najwyż­
szym orderem bułgarskim 
Georgi Dymitrowa. Order ten 
został nadany Marianowi Spy­
chalskiemu, z okazji wizyty w 
Bułgarii, za jego zasługi w 
walce narodu polskiego prze­
ciw faszyzmowi i kapitalizmo 
wi oraz w budownictwie so­
cjalizmu, za umacnianie przy­
jaźni polsko-bułgarskiej.

Wręczając order Georgi 
Trajkow powiedział, że jest 
szczęśliwy mogąc udekorować 
tak wysokim odznaczeniem 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL na wniosek KC 
BPK i rządu ludowego Bułga­
rii. Georgi Trajkow życzył Ma 
rianowi Spychalskiemu ‘dużo 
zdrowia i sił w pracy dla na­
rodu, w interesie umacniania 
przyjaźni i współpracy między 
Bułgarią a Polską.

Dziękując za to wysokie i za­
szczytne odznaczenie M. Spychal­
ski podkreślił, że z imieniem 
Georgi Dymitrowa wiąże się 
wspomnienie bohaterskiej postaci 
międzynarodowego ruchu rewolu­
cyjnego, a jednocześnie wielkie­
go bohatera ludowej Bułgarii.

Z gmachu Zgromadzenia Lu 
dowego Marian Spychalski 
wraz z towarzyszącymi mu oso 
bami udał się na Plac 9 Wrześ 
nia, gdzie odbyła się uroczy­
stość złożenia wieńca przed 
Mauzoleum Georgi Dymitro­
wa.

Z placu 9 Września polscy 
goście udali się do rezydencji 
„Łożenec”, gdzie rozpoczęły się 
polsko-bułgarskie rozmowy 
oficjalne z udziałem przewod­
niczącego Rady Państwa PRL 
Mariana Spychalskiego i prze­
wodniczącego Prezydium Zgro 
madzenia Ludowego Bułgarii, 
Georgi Trajkowa.

Prezydium Zgromadzenia Ludo­
wego i Rada Ministrów LRB wy­
dały w poniedziałek wieczorem 
oficjalne przyjęcie na cześć prze­
wodniczącego Rady Państwa, Ma­
riana Spychalskiego i jego małżon 
ki.

W czasie przyjęcia, które minęło 
w serdecznej, przyjacielskiej atmo 
sferze, Marian Spychalski i Geor­
gij Trajkow wymienili toasty.

PAP

J. Skórnicki 
na czele NZW

W Ministerstwie Kultury i 
Sztuki odbyło się 12 bm. spot­
kanie kierowników instytucji 
wydawniczych i działaczy ru­
chu edytorskiego z całego kra­
ju. Podczas spotkania min. Lu 
cjan Motyka przedstawił dy­
rektorów nowo powstałego Na 
czelnego Zarządu Wydaw­
nictw: naczelnego dyrektora — 
Jerzego Skórnickiego i jego za 
stępców: Leona Marszalka i 
Stanisława Mariana Żmijew­
skiego. (PAP)

Trzy rodziny nowoczesnych
ciągników z Ursusa

Zakłady mechaniczne „Ursus”, które wykonały już blisko 
300 tys. ciągników, stale unowocześniają produkcję. W ostat­
nich latach rozpoczęto w „Ursusie" równolegle rozwijanie pro 
dukcji trzech podstawowych rodzin ciągników lekkich, śred-
nich i ciężkich.
Przygotowanie programu roz 

woju produkcji poszczególnych 
grup ciągników umożliwi szero 
kie zastosowanie unifikacji. 
Przewiduje się, że udział współ 
nych elementów w ciągnikach 
wzrośnie do 60 proc.

Pozyskiwanie drewna 
tematem konferencji
W ramach przygotowań do 

VI Kongresu Techników Pol­
skich, Zarząd Główny Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Techni 
ków Leśnictwa i Drzewnictwa 
zorganizował 12 i 13 bm. w Poz 
naniu ogólnokrajową konferen 
cję naukowo-techniczną, po­
święconą ujawnieniu rezerw 
w pozyskiwaniu drewna w la­
sach.

Zdaniem NOT-owców rezer­
wy takie istnieją. Tkw.ą one w 
przestarzałych sposobach klasy 
Akacji ściętych drzew na po­
nad 400 asortymentów, często 
niewiele różniących się. Rewi 
zia tych norm, może przynieść 
olbrzymie oszczędności w su­
rowcu, a także usprawnić 
transport i manipulację drew 
nem w składach, (pch)

Znowu starcia 
w Irlandii Północnej
W Londonderry, drugim po 

Belfaście mieście Irlandii Pół­
nocnej, doszło w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek do ko­
lejnych starć między ludnością 
katolicką, a żołnierzami an­
gielskimi i miejscową policją. 
W rezultacie starć w okresie 
weekendu, 50 żołnierzy i 6 po­
licjantów zostało rannych.

Dochodziło do bezpośred­
nich walk między setkami de-' 
monstrantów a oddziałami woj 
skowymi i policyjnymi. De­
monstranci uzbrojeni byli w 
kamienie i butelki z benzyną, 
a żołnierze używali pałek i sto 
sewali gazy łzawiące typu CS.

W poniedziałek rano w rejo­
nie Bogside nastąpił wybuch 
w biurze miejscowej gazowni. 
Eksplozja wyrwała pokaźną 
dziurę w murze oraz zniszczy­
ła pomieszczenie.

W czasie walk został podpa­
lony pusty magazyn. (PAP)

Zlot ziomkostwa Niemców sudeckich

Rewizjonistyczne zaślepienie
Co roku jesienią, ziomkostwo Niemców sudeckich w 

Austrii zwołuje swój zlot. Tegoroczny odbył się w końcu 
września w Klosterneuburg pod Wiedniem Według danych 
ziomkostwa 40 procent tzw. Niemców sudeckich zamieszku­
je poza NRF w tym również w Austrii.
Z tego założenia wychodząc 

przywódcy austriackiego ziom 
kostwa określają rząd Brandta 
jako nieupoważniony do pro­
wadzenia negocjacji ze Związ­
kiem Radzieckim, Polską i Cze 
chosłowacją na temat rezy-

Europejskie sympozjum 
medyczne w Rabce

12 bm. w Rabce rozpoczęło 
obrady międzynarodowe sym­
pozjum Europejskiego Towa­
rzystwa Klinicznej Fizykopato- 

| logii Oddychania. W ciągu 3 
dniowych obrad przedstawio­
nych zostanie ponad 40 refera­
tów. Naukowcy zwiedzą także 
nowoczesny Instytut Pediatrii 
w Krakowie-Prokocimiu.

PAP

W CSRS ruszyła cukrownia 
zbudowana przez Polaków
W Hruszovanach na Mora­

wach ruszyła wielka cukrow­
nia zbudowana przez polskie 
załogi. W poniedziałek 12 bm. 
nad ranem nowy zakład wy­
produkował pierwsze tony cu­
kru. W związku z tym polscy 
budowniczowie będą mogli w 
najbliższym czasie przekazać 
wzniesiony obiekt władzom 
CSRS. (PAP)

W tym roku zakłady wprowa 
dziły do seryjnej produkcji — 
pierwszy w dziejach naszego 
przemysłu — ciężki ciągnik 
C-385 o mocy 85 KM. Zapo­
czątkował on całą rodzinę ciąg 
ników ciężkich. Przygotowuje 
się już m. in. dalsze wersje te­
go ciągnika z silnikiem o mo­
cy 100 KM. (PAP)

„Koziołki" płacq
26, 33, 36, 42, 47 (28)

W 700 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 11 października 
1970 r. wpłynęło 356.991 zakładów 
wartości 1.070.703,— zł.

Fundusz wygranych wynosi: 
588.886,— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I stopnia. Fundusz na 
wygrane I stopnia w następnych 
grach wynosi: 500.00,— zł

Stwierdzono: 2 „czwórki z licz­
bą dodatkową” w kol. 114 w Po­
znaniu oraz w kol. 342 w Lesznie 
W wysokości po 26.767,— zł; 31 
„czwórek” po 4.029,— zł, 58 „tró­
jek premiowanych” po 188,— zł, 
1.468 „trójek” po 88,—/ zł, 1.552 
„dwójki premiowane”, po 27,— 
zł, ’2.456 „dwójek” po 7,— zł.

Na 3 cyfrową końcówkę bande­
roli 260 ustalono: 60 premii po 
1.500,— zł, 67 premii po 300.— zł.

Losowanie 701 gry odbędzie sie 
w dniu 18 października 1970 r. w 
Czarnkowie na Rynku o godzinie 
13.00. K6913

Toto-Lotek
14, 17, 21, 28, 29, 36 (30)

Poparcie USA dla ekspansjonizmu Izraela 

Oświadczenia polityków egipskich
Kandydat na prezydsate ZRA, obecny tymczasowy pre 

zydent tego kraju Anwar el-Sadat odbył w sobotę i w nie 
dzielę szereg spotkań z przedstawicielami różnych grup spo 
łecznych i zawodowych.
Rozmawiając w pałacu Ta- 

hera z grupą inżynierów Sa- 
dat stwierdził, że Egipt stoi 
wobec możliwości wojny elek 
tronicznej z Izraelem. „Izrael 
narzucił nam pierwszą w hi­
storii wojnę elektroniczną i 
przygotowujemy się do niej” 
— powiedział prezydent ad 
interim i wezwał do podjęcia 
wielkich wysiłków mających 
na celu podniesienie poziomu 
technologii egipskiej.

Podczas spotkania z delega­
cją profesorów i przywódców 
religijnych z uniwersytetu Al 
Azhar, Sadat omówił sprawę 
poparcia politycznego i woj­
skowego Związku Radzieckie­
go dla Egiptu i podkreślił, że 

gnacji z roszczeń terytorial­
nych.

Przewodniczący austriackie­
go ziomkostwa Niemców su­
deckich major rezerwy Emil 
Midhel w przemówieniu wy­
głoszonym na zlocie wypowie­
dział się kategorycznie prze­
ciwko unieważnieniu układu 
monachijskiego. Zdecydowana 
większość Niemców sudeckich 
nie godzi się na rezygnacje z 
nawet jednego kilometra kwa 
dratowego ojczystej ziemi — 
stwierdził Michel.

W związku z rozmowami polsko- 
niemieckimi organ prasowy ziom­
kostwa „Sudetenpost” zajął się 
potencjałem gospodarczym na­
szych ziem zachodnich i północ­
nych usiłując wykazać, że jędyny 
powód domagania sie prze? nas 
uznania granicy na Odrze i Ny­
sie przez NRF stanowi wartość 
ekonomiczna tego terytorium, któ 
re jest skarbem Polski — jak 
pisze. A oto dalsza próbka rewi­
zjonistycznego zaślepienia tej ga­
zety. „Sudetenpost” nazwał u- 
kład radziecko-zachodnioniemiec- 
ki .grzechem w stosunku do całej 
Europy”. „Najgorszą rzecz” jaką 
układ w sobie zawiera, widzi ty­
godnik. w potwierdzeniu niezmien 
noścj porządku powstałego po 1915 
roku w Europie.

Wszelkie komentarze są tu na­
prawdę zbyteczne. (Interpress)

Straty francuskie 
podczas walk w Czadzie

11 żołnierzy francuskich zabi­
tych i 10 rannych — oto bilans 
starcia, do jakiego doszło w nie­
dzielę wieczór w północnym rejo­
nie Czadu między rebeliantami i 
oddziałem francuskim wciągnię­
tym w zasadzkę. Jak podaje opu­
blikowany w poniedziałek rano ko 
munikat francuskiego Minister­
stwa Obrony Narodowej, jest to 
największa strata, jaką poniosły 
francuskie siły zbrojne od sierpnia 
1968 roku, gdy rząd Republiki Cza 
du zwrócił się do Francji z proś­
bą o interwencję w celu zlikwi­
dowania rebelii. Rebelianci doko­
nali zasadzki w pobliżu miejscowoś 
ci Largeau położonej około 500 
km od stolicy Czadu — Fort La­
my, w prefekturze Tibesti, bar­
dzo trudnym i pustynnym rejo­
nie zamieszkałym przez szczepy 
wojownicze. (PAP)

14 bm. — pogrzeb 
A. Rapackiego 
Pogrzeb Adama Rapackie­

go odbędzie się we środę 14 
bm. o godzinie 13-tej na Cmen 
tarzu Koińunalnym na Powąz 
kach (dawny wojskowy).

Trumna ze zwłokami wysta 
wioną będzie w dniu pogrze­
bu w Pałacu Prymasowskim 
przy ul. Senatorskiej 13/15 od 
godziny 10-tej do godz. 12.30.

PAP

Dnia 10 października 1970 r. zmarł

Adam Rapacki
W latach 1956 — 1968 Minister Spraw Zagranicznych Polskiej 
Rzeczypospolitej I.udowej.

Realizując linię Partii działał aktywnie na rzecz odprężenia 
i pokoju w Europie.

MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH

Związek Radziecki nie zmie­
nił swego stanowiska wobec 
ZRA po śmierci prezydenta 
Nasera.

Rozmawiając z grupą farmaceu 
tów Sadat powiedział, że Egipt 
stoi wobec długiej i ciężkiej wal 
ki. „Część naszego terytorium 
jest okunowana przez siły syjo­
nistyczne popierane przez imperia 
listów i wszystkie nasze wysiłki 
zostaną skierowane na odzyskanie 
tych terytoriów”.

Podobną opinię wyraził on pod­
czas przemówienia do delegacji 
różnych związków zawodowych 
ZRA. Sadat zaapelował też do 
wszystkich Egipcjan, aby pode­
szli z większą odpowiedzialnością 
zarówno do swojej pracy codzien 
nej jak i do problemów narodo­
wych.

Egipski minister spraw za­
granicznych M. Fajek stwier­
dził w niedzielę, że Stany 
Zjednoczone utrąciły własną 
inicjatywę pokojową na Blis­
kim Wschodzie, popierając bez 
Warunkowo ekspansjonistycz- 
ne cele Izraela.

Inna osobistość egipska, redak­
tor naczelny „Al Ahram” i mini 
ster orientacji narodowej Hajkal 
udzielił wywiadu kairskiemu ko­
respondentowi dziennika „Ti­
mes”. Egipt gotowy jest — stwier 
dził Hajkal — zgodzić się na prze 
dłużenie przerwania ognia z 
Izraelem. lecz musi mieć pewność, 
że przedłużenie takie przyniesie 
rezultaty. W swoim wywiadzie 
Hajkal postulował wyklarowanie 
stanowiska W. Brytanii w kwestii 
bliskowschodniej, ponieważ w 
chwili obecnej londyńska polity­
ka na tym odcinku jest dość nie 
jasna. (PAP)

Wiec przyjaźni 
w Cottbus

12 bm. w 80-tysięcznym mie­
ście Cottbus — stolicy okręgu 
NRD graniczącego z na­
szym województwem zielono­
górskim — odbył się z okazji 
trwających obecnie na teryto­
rium NRD manewrów Układu 
Warszawskiego wielki wiec 
przyjaźni.

Na trybunie honorowej 
miejsca zajęli członkowie naj- 
wyższych władz partyjnych i 
państwowych NRD z I sekreta 
rzęm KC SĘD, przewodniczą­
cym Rady Państwa NRD — 
Walterem Ulbrichtem.

Do rejonu ćwiczeń przybyli 
ministrowie i wiceministrowie 
obrony narodowej państw — 
członków Układu Warszawskie 
go; wśród nich minister obro­
ny narodowej PRL gen. bro­
ni Wojciech Jaruzelski,

Przemówienie na wiecu wy­
głosił członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC SED — 
Erich Honecker.

W imieniu władz partyjnych 
i państwowych NRD serdecz­
nie pozdrowił on przybyłych 
na manewry żołnierzy armii 
obronnej socjalistycznej koali 
cji, życząc im osiągania jak 
najlepszych rezultatów. (PAP)

Święto WP 
na manewrach

„Braterstwo broni11
Uroczystą pobudką, której 

sygnał odegrali trębacze na 
czterech rogach każdego z poi 
skich obozów żołnierskich, roz 
poczęły się 12 bm. w rejonie 
odbywających się na teryto­
rium NRD pod kryptonimem 
„Braterstwo broni’‘ manew­
rów wydzielonych wojsk sie­
dmiu państw — członków U- 
kładu Warszawskiego obchody 
Dnia Wojska Polskiego. Pod­
czas uroczystości odczytano 
rozkaz Ministra Obrony Naro 
dowej, wydany z okazji Dnia 
WP oraz dokonano wręczenia 
odznaczeń i aktów nominacyj­
nych oficerom, podoficerom i 
żołnierzom.

Wieńce i kwiaty od polskich 
żołnierzy delegacji bratnich 
armii i miejscowego społeczeń 
stwa pokryły mogiły i płyty 
pomników żołnierzy 1 i 2 ar­
mii WP. (PAP)



Jednym z większych osiągnięć wielkopolskiej służby zdrowia ostatnich lat jest powstały w Poz­
naniu Instytut Ortopedii i Rehabilitacji.

Fot. — K. Przychodzkl

SZLACHETNE ZDROWIE
Już dwa wieki 

mu pisał poeta: 
chetne zdrowie,

te- 
,Szla 
nikt

się nie dowie, ile kosz­
tujesz, aż się zepsujesz”; 
Wiersz nie był najlepszy, ale 
sens oczywiście słuszny. Nieste 
ty, żałujemy najczęściej po­
niewczasie, gdy już nasze nie­
ocenione zdrowie znacznie nad 
werężyliśmy. Ale gorzej jesz­
cze gdy zaniedbania dotyczą 
szerszej skali — społecznej.

Oczywiście, w tej mierze w 
minionym ćwierćwieczu zrobi 
liśmy w kraju więcej niż kie­
dykolwiek przedtem. I jest to 
prawda. Czy jednak zrobiliś­
my wszystko co trzeba? Na 
pewno nie. Na pewno też nie 
było to możliwe. W Wielkopol 
sce — jak w całym kraju — na 
stąpił dynamiczny rozwój służ 
by zdrowia, przybyło kadr fa 
chowych, co umożliwia coraz 
szersze i pełniejsze zaspokaja­
nie potrzeb zdrowotnych lud­
ności naszego regionu. A prze­
cież w odczuciu społecznym 
służba zdrowia nie zawsze cię 
szv się dobrą opinią, albowiem 
nie zaspokaja potrzeb tak, jak 
oczekują tego pacjenci.

Jakie podstawowe osiągnię­
cia może zapisać na swym kon 
cie nasza służba zdrowia? A 
więc wydatne przedłużenie 
Przeciętnego życia (do 70 lat w 
1969 r., gdy w 1938 r. — 49 lat), 
obniżenie wskaźnika umieral-

widłowo rozwiązanych spraw 
higieny pracy.

Problemem narastającym są 
skutki zdrowotne, wynikające 
z coraz szerszego stosowania 
chemicznych środków uprawy 
i ochrony roślin. Występujące 
niekiedy z tego powodu za-
trucia nie doczekały 
tychczas opracowania 
naukowców środków i 
zapobiegawczych.

Osobnym problemem

się do- 
przez 

metod

jest za

ności niemowląt. poważne
zmniejszenie zasięgu chorób za 
każnych, a nawet całkowite o- 
oanowanie niektórych z nich, 
ograniczenie urazowości w pra 
cy, zanikanie części chorób za 
wodowych (np. ołowicy). syste 
matyczna poprawa zdrowotnoś 
ci młodego pokolenia.

Nie sposób jednak nie zwró 
cić uwagi na to, że jednocześ­
nie nasilają się tzw. choroby 
cywilizacyjne: psychiczne, ser 
ca, nowotworowe. Zwiększa się 
liczba urazów i wypadków po 
za pracą, rośnie także ostatnio 
liczba przypadków zachorowań 
na choroby weneryczne.

Wiemy przy tym dobrze, iż 
w ciągu najbliższych lat nie 
da się rozwiązać wielu próbie 
mów z powodu wysokich kosz 
tów budowy i wyposażenia o- 
biektów, które byłyby potrzeb 
ne. W obecnej sytuacji nie stać 
nas na takie wvdatki i sprawy 
te trzeba będzie rozłożyć na 
czas dłuższy.

Ale wspomniane wyżej braki 
nie są jedyne. Na bezpieczeń­
stwo i higienę pracy łożyliśmy 
w ostatnich latach wiele. Mimo 
to niektóre zakłady przemysło 
we nie potrafiły w pełni wyeli 

• minować zagrożeń i szkodli­
wości jak np nadmiernego za 
palenia hal produkcyjnych, na 
silajacego się hałasu i wibra­
cji Szczególnie zastanawiają­
ce jest to, że cześć nowo urucha 
mianych zakładów nie ma pra

opatrzenie w wodę oraz likwi­
dacja płynnych nieczystości. 
Dotyczy to wcale niemałych 
obszarów Wielkopolski. Nawet 
Poznań tylko w 60 procentach 
przeprowadza swoje ścieki 
przez oczyszczalnie.

Ochrona zdrowia w prze­
myśle jest sprawą szczególnie 
istotną. W tej dziedzinie ma­
my szczególnie duże osiągnię­
cia. Już obecnie około.. 223 tys. 
pracowników w województwie 
poznańskim objętych jest o- 
pieką 70 przychodni przyzakła 
dowych. 40 przychodni miedzy 
zakładowych, Obwodowej Przy 
chodni Przemysłowej i 19 po­
radni higieny pracy. W samym 
Poznaniu zaś aż 145 tys. pracow 
ników ma zapewnioną pomoc w 
36 przychodniach przyzakłado 
wych, 25 międzyzakładowych i 
5 poradniach higieny pracy. Wi 
dać jednak z tego zestawienia 
jak znacznie korzystnieisza jest 
sytuacja w Poznaniu niż w wo 
jewództwie. W terenie brak le 
karzy, ci zaś. którzy tam dzia­
łają nie chca podejmować pra 
cy w przemyśle.

Istnieje w przemyśle (ale nie 
tylko) złożone zjawisko absen 
cji chorobowej. I to mimo o- 
czywistej ogólnej poprawy sta 
nu zdrowotnego społeczeństwa. 
Jakie tego przyczyny? Naj-
ważniejszą stanowią wspom­
niane już urazy i wypadki pow 
stałe poza miejscem pracy, o- 
stre choroby układu oddecho- 
wego tczy nie za wiele palimy 
tytoniu?) oraz układu nerwo­
wego. a w niektórych okresach 
grypa.

gi — obok łóżek szpitalnych — 
podstawowy czynnik w służbie 
zdrowia: kadry lekarskie i pie 
lęgniarskie. Aby uzyskać śred 
ni wskaźnik dla 5 regionów, na 
których terenie są miasta wy­
dzielone (warszawski, krakow 
ski, łódzki, poznański i wro­
cławski), należałoby zaraz za­
trudnić w Wielkopolsce 800 le 
karzy, 120 stomatologów i 1200 
pielęgniarek. Oczywiście. ta­
kich dysproporcji nie da się wy 
równać w ciągu krótkiego okre 
su.

Zwrócić warto uwagę na 
rzecz charakterystyczną: dale­
ko prześcignęły nas w obsa­
dzie kadr służby zdrowia regio 
ny nie posiadające na swoim 
terenie uczelni medycznej. 
Skądinąd wiadomo, że absol­
wenci szkół wyższych chętnie 
podejmują pracę w regionie, 
gdzie ukończyli studia, bo zwią 
zali się z nim w okresie stu­
diów. Dlaczego więc absolwen 
ci poznańskiej AM nie pozosta 
ja na ogół w naszym regionie? 
Jak wiadomo, o podjęciu pra­
cy przez fachowca decydują w 
pierwszej kolejności szanse o- 
trzymania mieszkania, stosunki 
panujące w środowisku, moż­
liwość specjalizacji oraz inne 
warunki socjalno-bytowe. Wi-; 
docznie inne regiony sprawyi 
te rozwiązują lepiej.

W tej dziedzinie chyba moż 
na szybko dokonać zmian. Sze­
rzej wprowadzać stypendia fun 
dowane, zapewniać mieszkania, 
stworzyć atmosferę sorzyjaja- 
ca osiedlaniu się stażystów w 
terenie.

Oczywiście, trzeba także wie 
lu przedsięwzięć organizacyj­
nych, aby istniejące kadry były 
epiej wykorzystane, aby lekarze 
nie musieli grzebać się w pa­
pierkach miast leczyć ludzi, a 
pacjenci nie musieli wyczeki­
wać w poczekalniach zamiast 
w tym czasie leczyć się. Tu 
jest też wiele do zrobienia — 
małym kosztem.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

te

Mamy trudną sytuację w lecz 
nictwie zamkniętym; mając 
12 072 łóżek w szpitalach powia 
towych. miejskich i klinicz­
nych — Wielkopolska plasuje 
się na końcu wśród wszyst­
kich regionów w kraju. W do 
datku cześć szpitali mieści się 
w obiektach starych, nie­
funkcjonalnych. Zagęszczenie 
jest duże, na łóżko wypada 4 
m kw przy normie krajowej 
6 m kw. W najbliższych latach 
nonrawia svtuacię nowy szni- 
tal w Koninie i w Poznaniu 
Instytut Pediatrii, sznital miej 
ski nrzy ul. Lutyckiej. Ale nie 
będzie to poprawa znaczna.

Podobnie niekorzystnie ukła 
da się sytuacja gdy idzie o dru

Nowoczesna Bułgaria

Tradycja-cenny skarbiec
S pośród bogactwa bułgarskiej kultury na­

rodowej, Wielkie Tyrnowo uchodzić mo­
że za skarb, bodaj najcenniejszy. Nagro­

madzone tu pamiątki historyczne, mają w 
większości charakter unikatowy. Jednak mag­
nesem przyciągającym tu turystów, jest nie 
tylko wzbudzający uczucie zachwytu Care­
wiec. czy bezcenny ikonostas zdobiący Preobra 
żeński Monastyr, chlubę bułgarskiego Odro­
dzenia. lecz także sama architektura tego mia 
sta. nie mająca sobie równej wśród ogrodów 
bułgarskich.

Bułgarskie Gniezno
Oglądając Tyrnowo. trudno oprzeć się wra­

żeniu, że miasto to zbudowane jest z ulepio-
nych na stokach wzgórz „jaskółczych
gniazd". Lekka konstrukcja kwadratowych do 
mów o czterospadowych dachach, pokrytych 
czerwoną, falistą dachówką, wskazuje na ar­
chitekturę typowo bałkańską. Wznoszące się 
,-jeden na drugim" domy tworzą „wielopiętro 
we“, okrężne ulice różniące się między sobą 
poziomami od kilku do kilkunastu metrów.

Urbanistyczny kształt miasta pozostaje do 
dzisiaj niezmieniony. Wznoszone tu budynki 
obowiązuje stvl bałkański. Nowoczesny hotel 
„Bałkanturistu" posiada podziemną kondygna 
cję. z zawieszonym na zboczu wzgórza obszer­
nym tarasem, mieszczącym salę dancingową 
i reustaurację, roztaczającą przenięknv widok 
na sąsiednie zbocza, przebite kilkoma tunelami 
i przepasane meandrem rzeki Jantry.

Tylko na peryferiach miasta wznosi sie no­
woczesną dzielnicę mieszkaniowa. To już no­
we Tyrnowo. Ładne, acz niewielkie osiedle. 
Urozmaica je wysokość budowanych bloków. 
Wznoszenie ich. jak mi wyjaśniono roznoczeto 
z konieczności; w centrum miasta trudno by­
ło wygospodarować choćby metr wolnej prze­
strzeni.

Tyrnowo jak na bvlą stolicę bułgarską przy­
stało. dostarcza wielu znamienitych znalezisk 
archeologicznych. Najpoważniejszym odkry­
ciem było, jak dotychczas odkopanip cesarskie 
go dworzyszcza, które do XIV wieku górowało 
nad całym miastem. Zabezpieczony z należytą 
pieczołowitością Carewiec, jak również odko­
pane nieopodal ruiny cerkwi patriarszej, sa 
bezcennym świadectwem kultury materialnej 
II państwa bułgarskiego, upadłego na skutek 
najazdu tureckiego. Coraz liczniej też w ostat­
nim czasie wśród znalezisk archeologa 
reprezentowane są pamiątki kultury okresu 
trackiego, o dużej wartości naukowej, zdobią­
ce gabloty miejscowego muzeum.

Vinum bonum
Jeśli Wielkie Tyrnowo uchodzić może za 

perłę krajobrazu bułgarskiego, to okoliczne 
góry stanowią jej malowniczą oprawę. Nie 
przypadkiem środkowo-północna część Starej 
Planiny zaliczana jest do wyjątkowo atrakcyj­
nych regionów tego kraju. Dyniowate wierz­
chołki gór. pobrużdżone strumieniami, pokry­
te gęstą, wybujałą roślinnością, snrawiają na 
pozór wrażenie niedostępnych. Góry chronią 
bezpiecznie słoneczne doliny, dlatego dobrze 
sie tu czują uprawy o południowej prowenien­
cji; oliwki tytoń, róże czy winnice, pokrywają 
ce gęstą siatką okoliczne zbocza.

Osiągnięcia Bułgarów w uprawie winnej la­
torośli są tak znane, że nie trzeba bv szczegó­
łowych wyjaśnień. Gwoli jednak przypomnie­
nia: w 1965 roku Bułgaria zajęła pierwsze miej 
sce w świecie pod względem eksportu wino­
gron deserowych i wyprzedziła takie kraje, 
jak Francja, Hiszpania, USA. Portugalia 1 Wło 
chy. Maksymalny przedwojenny eksport Buł­
garii wynosił 57 205 ton, a obecnie osiągnął nie 
wiarygodną prawie jak na skalę tego kraju 
ilość 260 tysięcy ton. Bułgarskie winogrona de­
serowe. głównie odmiany „Bołgar" oraz „Kar

dinał", „Czausz", „Szasła” i inne zawładnęły 
rynkami 15 krajów; wywozi się je m. in. do 
ZSRR, Czechosłowacji, NRD, państw skandy­
nawskich, Austrii, NRF, Szwajcarii, Anglii 
i oczywiście do Polski.

Mam okazję przekonać się o rozlicznych ich 
walorach w spółdzielni produkcyjnej Sławiej­
kowo. Miejscowym sadownikom, zajmującym 
się uprawą winorośli, pomocą służy wiele ma­
szyn skonstruowanych przez specjalistów buł­
garskich. Wyjątkowo udany i przydatny jest 
według tutejszych opinii traktor „Bołgar". Na 
okolicznych polach spostrzec można szereg in­
nych maszyn; do zbioru roślin strączkowych, 
kombajny do sprzętu słonecznika jtp.

Niedo Pietkow — przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej nie bez dumy pokazuje mi, jak 
żyją miejscowi wieśniacy Murowane domy, w 
centrum pokaźnych rozmiarów sklepy i ośrod 
ki usługowe. Dziennikarska wizyta wywołuje 
spore zainteresowanie. Toteż każdy zaprasza do 
siebie na rakiję. Pobieżne spojrzenie w kilku 
domach -wystarczy, aby spostrzec, że ludziom 
żyje się tu dostatnio i wygodnie. Spośród pię­
ciu domów, które odwiedzamy, wszystkie ma­
ją pralki (polskie), a zdarza się, że i lodówki 
oraz telewizory.

Podczas pięciowiekowej okupacji Turcy zdo­
łali osiedlić w Bułgarii sporą część własnej, 
zazwyczaj najbiedniejszej ludności. Ludność ta 
z biegiem czasu opanowała język bułgarski, 
zasymilowała się i mocno przywiązała do swH 
nowej ojczyzny. Spośród trzech wiosek, nad 
którymi Niedo Pietkow sprawuje ..rząd dusz",- 
dwie to właśnie wioski zamieszkałe przez lud­
ność pochodzenia tureckiego. Poza religią i nie 
którvmi obyczajami ludowymi, nie różniące się 
wcale od Innych bułgarskich.

Na wsi wesele
Mój pobyt w Sławiejkowie kończy się zgo­

ła nieoczekiwanym akcentem. Gościnni gospo­
darze zapraszają mnie na wesele. Odmowa — 
jak wyjaśnia mi miejscowa nauczycielka Iwan 
ka Jungałowa, poczytana zostałaby za wielki 
nietakt. Przyjmuję więc zaproszenie i został a.

Wesele przedstawia prawdziwe misterium 
dramatyczne, nasycone muzyką, tańcami i śpię 
wami. Momenty dramatyczne przeplatają się 
ze scenami lirycznymi. W końcowych fazach 
nabiera ono nawet cech frywolno-radosnych. 
Stosunkowo najmniej jest w nim elementów 
religijnych.

Obrzędowa strona ślubu ma charakter uro­
czysty i poważny. Orszak ślubny podąża do do­
mu pana młodego przy wtórze pieśni. Otwie­
ra go wóz załadowany po brzegi prezentami 
i posagiem. Na końcu udaje się panna młoda, 
ubrana w biały ozdobny strój, z twarzą pokry­
tą gęsto białą i czerwoną farbą, ozdobioną ce­
kinami.

Zgodnie z miejscowym obyczajem gości ob­
darowuje się prezentami; mężczyzn — koloro­
wymi koszulami, kobiety — barwnymi fartu­
chami. Z kolei uczestnicy wesela rewanżują 
się, zazwyczaj w formie pieniężnej, przy czym 
nazwisko każdego z ofiarodawców oznajmia­
ne jest możliwie donośnie nrzez wytrawnych 
krzykaczy, krążących między stołami biesiad­
nymi. Nie wypada, rzecz jasna, nie urzyłączrć 
się do ofiarodawców. Symboliczny prezent prze
chodzi z rąk do rąk, oglądany z 
niem i uznaniem.

Sławiejkowo jest z pewnością 
ilustracja orzemian zachodzących 
garskiej. Nowoczesność sąsiaduje

zaciekawie-

wymowną 
na wsi buł- 
tu z żywą

tradycją, nowa obyczajowość z unikatowością 
bułgarskiego charakteru. Połączenie tych ele­
mentów. składa się na ciekawy, współczesny 
obraz tego kraju, jest logiczna konsekwencja 
całokształtu dokonanych tu snołecznvch zmian 
i obranej przez bułgarski naród drogi rozwoju.

JERZY WALASEK

Ach, co to był za ślub, Dalekie 
kraje, Tylko w snach. Sen ogro­
dów — oto tytuły piosenek na­
granych przez grupę „Quorum”. 
Pronit, N 0601.

Grand prix — Sopot 70: El Po- 
rompomnero — Grand prix „Dnia 
płytowego”1 (w wykonaniu Manolo

ny. Ballada o wiatrakach. Złote 
słowa. Muza, N 0603.

Halina Kunicka śpiewa dwie oio 
senki: Czumhalalajka z towarzy­
szeniem zespołu instrumentalnego 
M. Sewena i Troszeczkę mnie na-
bioralsz z 
nvm T. 
SP-215.

Violetta 
orkiestry 
runkiem

zespołem instrumental- 
Suchockiego. Pronit,

Villas z towarzyszeniem 
Tanecznej PR nod kie- 
E. Czernego śpiewa

Escobar’a Hiszpania), Pasza
Muro (Walentyn Bagla,lenko —
ZSRR), Marsz turecki i Skowronek
(Tomas Hacki —
■^sryL Muza. 5

Wrocławska
Takt”

„Ex antiguis” — 
70608.
grupa beatowa

nagrała 4 piosenki: Mil-
czy kamień przy drodze, Talipa-

2 piosenki: Uśmiechem miłość się 
zaczvna i Snójrz prosto w oczy. 
Pronit. SP-211.

Maryla Rodowicz i jej Gitarzy­
ści śpiewaka i graia: To było w 
maju i Jada wozv kolorowe (So­
net 701 z tnw?r7vszeniem Orkie­
stry PR nnd dyr. S. Rachonia. 
Muza, SP-236.

Po turniejowych emocjach
Rozmawiamy z przedstawicielami 

władz Gniezna i Kalisza

Miniona niedziela była — szczególnie 
mieszkańców Wielkopolski —

dniem emocji. Po raz drugi bo­
wiem w telewizyjnym turnieju zmierzyły 
«ie miasta naszego województwa. Tym ra 
zem — po Jarocinie i Środzie — w szran­
ki stanełv: Gniezno — pierwsza stolica 
Polski i Kalisz — najstarsze polskie mia­
sto. Jak już wiadomo z niedzielnego pro­
gramu tv zwvcieżvło Gniezno w stosun­
ku 19:13 Z ogólnej liczby aż 27 rozegra­
nych konkurencji Gniezno wygrało 14, 
Kalisz 8 a 5 zakończyło się wynikiem re 
misowvm Dla telewidzów turniej był 
dwugodzinną rozrywka. tvm atrakcviniej 
sza, że tvm razem rozgrywane przed ka­
merami zawn<iv bvłv bardziej oryginal­
ne być może dlatego, że większości z nich 
nadano stylizację historyczną.

Turniej minął, ale w obu miastach, któ 
rvch mieszkańcy przygotowywali się do 
tej imprezy długo, nie szczędząc czasu 
ani wy*'łku. pozostały jego trwałe śla­
dy Ho? mawiamy o tvm z przedstawi cię­
łam' wt>dz Gniezna i Kalisza. Prosimy o 
odr-^^^^zi na 3 nytania:

A są wrażenia po turniejowej 
Imr-Trzi* i nierwsza jej ocena?

A Jak?'' trwale ślady pozostaną po niej 
w rujeście?

A Na co zamierza się przeznaczyć 
otrzymane w nagrodę za udział w turnie­
ju pieniądze?

Mówi przewodniczący Prezydium MRN 
w Gnieźnie Zdzisław Barański:

— Wrażenia 'mieszkańców naszego mia­
sta były najlepiej widoczne na ekranie, kie 
dy zakończyły się rozgrywki. Ich entuzja­
styczna reakcja nie pozwoliła mf nawet do­
kończyć słów serdecznego podziękowania 
dla wszystkich gnieźnian i tych, którzy uczę 
stniczyli w turnieju i łych, którzy pomagać 
w jego organizacji. Chciałbym to więc zro­
bić za pośrednictwem „Głosu". Społeczeń­
stwo Gniezna dało dowód swego wielkiego 
zaangażowania społecznego, o czym świad 
czy choćby ogólny wygląd miasta, odno­
wionego, odświeżonego, ładniejszego. Przy 
czynib’ się do tego po trosze wszyscy. Ale 
szczególnie duży był wkład pracy rzemieśl- 
n ków, którzy w czynie społecznym wymalo 
wal- gmach Prezydium oraz załogi Wielko- 
oolskich Zakładów Budowy Maszyn Budow­
lanych 7REMB, którzy przygotował' całą de 
konacie RvnUu. udawiaiac na nim m. in. po­
tężne dźwigi, a także pracowników Stadniny 
Ogierów dzięki którym oglądaliśmy m. In. 
efektowne konkurencje jeździeckie. Uzyska 
ne pieniądze przeznaczymy przede wszy-

sfkim na doprowadzenie wody do dzielnic 
pe-vferyjnych i zagospodarowanie Parku 25- 
leciae

Mówi I sekretarz KM PZPR w Kaliszu 
— Krzysztof Jeżyk.

— Sądzę, że był to jeden z lepszych łur- 
n ejów telewizyjnych, a to dzięki słarannemu 
przygotowaniu i odbiegającym od dotych­
czasowego schematu, ciekawym konkuren­
cjom. Przy okazji przygotowań do tej poży- 
tecznei Imprezy, bardzo aktywna postawa 
społeczeństwa pozwoliła „załatwić" kilka 
nader potrzebnych miastu spraw. Na przy­
kład rzemieślnicy kaliscy w czynie społecz­
nym zrekonstruował’ cały fragment murów 
obronnych, które obecnie stanowić mogą 
interesujący dla turystów obiekt zabytkowy. 
Przed Szkolą Muzyczną zbudowano piękną 
olytę asfaltową, stanowiącą ogromną estra­
dę. na której może wystąpić nawet tak du­
ży zespół, jak „Mazowsze". Poza tym całe 
miasto odświeżono, wysprzątano jego uhee, 
olace, skwery, odnowiono kamienice, jako 
że za’nłeresowanie imprezą nie ograniczało 
się tylko do kibicowania, lecz wyrażało się 
w ofiarnych czynach społecznych.

Dzięki zdobytej nagrodzie będziemy mo­
gli m. in. uporządkować i zagospodarować 
nowe dzielnice, a więc Kaliniec oraz osie­
dla F i G. Wiele pieniędzy potrzeba np. na 
zadrzewienie tych terenów, na urządzenie 
skwerów.
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------- J Na małej 
i dużej estradzie
MUZYKA

rugi 
się

w nowym sezonie wieczór Estrady Kameralnej zbiegł 
z otwarciem AAiędzynarodowego VIII Konkursu im.

Chopina. Z łego względu połowę poznańskiego progra­
mu poświęcono dawnym kompozytorom narodowym, których for­
tepianowa twórczość w pew en sposób jednak wpłynęła na ufor-

Po mistrzostwach lekkoatletów

Poznańska królowa bez korony
mowan^e się chopinowskiego sfylu. Wszakże aufor „Koncertu 
f-moll' musiał dobrze znać muzykę swego profesora Elsnera, „Po­
lonezy" Ogińskiego < dzieła Kurpińskiego. Tylko jakaż przepaść 
dzieli akademicka „Sonatę D-dur” Elsnera od natchnionych poe­
matów Chopina! Tym niemniej było ciekawe dla naszej publicz­
ności bliżej zaznajomić się z zapomnianymi kompozycjami także 
m. :n. Szymanowskiej, Janiewicza lub Dobrzyńskiego, Chyba bez­
sporną wartość zachowały tylko „Polonezy" Ogińskiego i Kur­
pińskiego, wykonane z elegancję przez pianistkę A. Górską (War­
szawa). Półrecital zakończyło rzadziej grywane, chopinowskie 
„Scherzo E-dur".

W dalszej części omawianego „koncertu przy świecach" przed­
stawiła się sopranistka AA. Bąkowska-Przechera, śpiewając z ude­
rzająca wokalna kulturą arie Bacha i Scarlattiego. Aż dziwne, że ta­
ki talent nie b e^ze szerszego udziału w życiu muzycznym nasze­
go miasta. Czekamy z kole’ na cały cykl „Podróży zimowej” lub 
„Pięknej młynarki" Schuberta. Przecie ballada o „Królu duchów" 
okazała się najciekawiej podanym numerem wieczoru. Bo wielka 
.,a-ia Elżbiety" z wagnerowsk ego „Tannheusera” wymaga zaple­
cza orkiestry, pizepychu dekoracji i świateł sceny. Na estradzie 
kameralnej Pałacu Działyńskkh wypadła niestylowo, mimo sta­
rannego wykonania. Akompaniowała z polotem L. Gruszczyńska. 
Komentował R. KlawiHer.

W miniony oiaiek symfoniczny w Filharmonii znowu zabrzmiała 
muzyka Beełhovena. którego VIII Symfonię interesująco popro­
wadził Z. Chwedczuk z Bydgoszczy. Solista imprezy R. Woodward 
odtworzył „Koncert fortepianowy c-moll", zyskując sobie ogólny 
aplauz publiczność. Australijski pianista grał z doskonałą tech­
niką, ale i rzadko spotykaną egzaltacją. Chwilami atakował kla­
wiaturę twardo ostro, brutalnie. To znów cichutko szeptał w na- 
sfrojowym rozmarzeniu : ekstazie. Na pewno przejaskrawiał ekspre­
sję, zwłaszcza w środkowej części Koncertu d-moll. A jednak su- 
mię Woodward +o s;lna indywidualność. Beethovenowski wieczór 
uzupełniło „Concerto grosso D-dur" Haendla, zrealizowane przez 
orkiestrę dźwiękiem dyskretnie wyważonym. Partie solowe wyko- 
nar klarownie: Z. Słowik, F. Gilka, K. Janiga. Przy klawesynie to­
warzyszyła Z. Brenczówna.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

„Odkurzacze"
na torach wyścigowych

tworzenia
która

poduszki powietrznej.
powstaje dzięki tłoczeniu

przez wielkie wentylatory powie-
trza pod pojazd. 
Halla powietrze 
spod samochodu.

W konstrukcji 
jest wysysane 
który wskutek

Końcowym akcentem tegorocznego sezonu lekkoatletycznego by­
ły rozgrywane w kilku miastach turnieje zespołów I i II ligo­
wych. Startowali w nich również reprezentanci naszego wojewódz­
twa, ale niestety, nie odnieśli większych sukcesów. Olimpia, 
AZS Poznań i Calisia spadły do klas niższych. W I lidze pozostał 
tylko LKS Orkan, a w II utrzymała się Warta wygrywając wie- 
lomecz poznański oraz Energetyk, który był piąty.

6 najlepszych zespołów I ligi 
toczyło w sobotę i niedzielę na 
stadionie warszawskiej Skry bo­
je o tytuł drużynowego mistrza 
Polski i mistrza I ligi. Mistrzem 
I ligi został Górnik Zabrze przed 
Zawiszą Bydgoszcz, Legią Warsza 
wa, Gwardią Warszawa, Skrą i 
Orkanem Poznań. Tytuł drużyno­
wego mistrza Polski, o którego zdo 
byciu decydowały oprócz rozgry­
wek ligowych również wyniki in 
dywidualnych mistrzostw Polski

Piłka ręczna
Zwycięstwo
Grunwaldu

juniorów i seniorów wywalczyła 
także drużyna Górnika Zabrze. 
Wicemistrzem została Gwardia 
Warszawa przed Legią, Zawiszą, 
Skrą i Orkanem.

Dwa inne turnieje I ligi odbyły 
się w Krakowie i we Wrocławiu. 
W ich wyniku szeregi ekstraklasy 
opuszczają: Spójnia Gdańsk, AZS 
Kraków, Wisła Kraków, AZS Po­
znań, Olimpia Poznań i AZS Wro­
cław.

Na ich miejsce awansują tylko 
dwa zespoły a mianowicie: Start 
Lublin i Lechia Gdańsk, które 
wygrały zawody w Łodzi. Nato­
miast z II ligi spadają Flota Gdy 
nia, Zjednoczeni Olsztyn, AZS 
Olsztyn, Cracovia, Stal Mielec, 
Budowlani Kielce, Unia Krywałd, 
Calisia i Pafawag W'rocław.

Jeżeli chodzi o wyniki indywi­

dualne, to poza dwoma rekorda­
mi Polski, o których informowaliś 
my w niedzielnym wydaniu, nie 
zanotowano rewelacji. W Warsza­
wie Teresa Sukniewicz startowa­
ła na nietypow’ym dla niej dys­
tansie 2()0 m, wygrywając w cza­
sie 24,1. W trójskoku triumfował 
raz jeszcze niezmordowany Józef 
Schmidt — 15,83. W Krakowie nasz 
aktualnie najlepszy średniodys- 
tansowiec Szordykowski wygrał 
1500 m w 3.48,2, a 5000 m — 14.04,6. 
W zawodach wrocławskich Gram- 
ze miał na 200 m — 21,6 sek.

*

W Białymstoku odbyły się w nie 
dzielę finały jednej z najbardziej 
popularnych masowych imprez 
sportowych — narodowych biegów 
przełajowych o puchar „Głosu 
Pracy”. Startowało 300 zawodni­
czek i zawodników. Generalny 
sukces odnieśli reprezentanci Zie 
lonej Góry, którzy wygrali trzy 
konkurencje. Z zawodników po­
znańskich Merta był trzeci w bie­
gu seniorów na 6000 m. (s)

Entuzjastom wyścigów samo­
chodowych nowy wehikuł 
przypomina gigantyczną ko­

siarkę do trawy lub odkurzacz — 
tak go zresztą potocznie nazwali 
kierowcy wyścigowi. Kształt po- 
’azdu przeczy wszelkim wymaga­
niom aerodynamiki i tylko ukryte 
w płaszczyznach blach bocznych 
koła z potężnymi oponami świad­
czą o tym, iż wóz przystosowany 
Jest do ogromnych szybkości. Nie

tego „przylepia się” do betonowe­
go toru wyścigowego. Dzięki temu 
kierowca może pokonywać ostre 
wiraże z większa niż dotychczas 
szvbkościa i mniejszym ryzykiem.

Konstruktor osiągnął ten nieco-
dzienny umieszczając

wykluczone jednak, Chapar-
raj 2J jest pierwszym zwiastunem 
nowej ery na torach wyścigo­
wych.

Konstruktorem pojazdu jest 
Amerykanin. Jim Hall z Midland 
(stan Teksas). Wykorzystał on w 
zbudowanym przez siebie wehiku­
le efekt poduszki powietrznej, zna
ny już od dawna
stosowany rozlicznych

uraktycznie
pojaz-

dach. Hall odwrócił jednak proces

Akwarium - muzeum
W Chorzowie, w wojewódz­

kim parku kultury i wy poczyń 
ku. powstanie jedyne w Polsce 
muzeum ryb hodowanych w 
akwariach. Hobby to najbar­
dziej rozpowszechnione jest 
na Śląsku.

Ogółem mamy w kraju oko 
ło 130 tys. akwarystów, choć 
do związku miłośników akwa­
rium należy tylko 2 tys. (API)

wentylatory w tylnej części samo- 
ćhcdu, prostopadle do powierzch­
ni. Wentylatory poruszane są do- 
daikowym, dwucylindrowym sil­
nikiem. Wysysając powietrze spod 
samochodu, wytwarzają one częś­
ciowa próżnie, której utrzymanie 
zapewnia umieszczony na wszvst- 
kich krawędziach samochodu far­
tuch plastykowy, dotykaiacy po­
wierzchni toru. Samochód poru­
szą się jakby przyssany do jezdni, 
przyczepność kół jest także wyź- 
sza. Na próbnych jazdach okazało 
się iż można nim bez ryzyka po­
konywać ostre zakręty z szyb­
kością o 15 proc, wyższa od uwa­
żanej dotychczas za rekordową.

Zapewnienia konstruktora po­
twierdziły się już w praktyce. Na 
treningach przed zawodami w 
Wątkins Glen mistrz świata Jackie 
Stewart bezapelacyjnie pokonał za 
kierownicą „odkurzacza” wszyst­
kich konkurentów podczas elimi­
nacji Pucharu Kanadyjsko-Ame­
rykańskiego. Wprawdzie podczas 
wyścigu Stewart musiał dwukrot­
nie zatrzymywać się z powodu de­
fektu hamulców i ostatecznie wy­
cofał się. niemniej rekord toru zo­
stał pobity i nie było najmniejszej 
wątpliwości, że tylko awaria po­
zbawiła go zwycięstwa. (PAP)

Reprezentant Poznania w I lidze 
piłki ręcznej mężczyzn Grunwald 
po sobotniej porażce z Pogonią 
Zabrze zrewanżował się tej druży 
nie, wygrywając zdecydowanie nie 
dzielne spotkanie. Dobrze to świad 
czy o naszych szczypiornistach, któ 
rzy potrafili zmobilizować się do 
walki i odnieść przekonywające 
zwycięstwo, zdobywając tym sa­
mym dwa dalsze punkty.

Grunwald — Pogoń Zabrze 
Stal Mielec — Śląsk 
Spójnia — Anilana 
Gwardia — Wybrzeże 
Grunwald — Pogoń Zabrze 
Spójnia — Anilana 
Gwardia — Wybrzeże 
Stal Mielec — Śląsk

1. §Iąsk Wrocław
2. Grunwald
3. Wybrzeże
4. Spójnia Gdańsk
5. Pogoń Zabrze
6. Stal Mielec
7. Gwardia Opole
8. Anilana

Polscy kolej

12:16

25:17
14:19
22:13
20:13
11:11
12:16

64—53
66—55
64—56

62—55
47—60
52—63
61—79

arze
na drugim miejscu
W punktacji za mistrzostwa

USIC (Międzynarodowa Federacja 
Sportowa Kolejarzy) w r. 1970 nar 
ciarstwo klasyczne, narciarstwo 
alpejskie, tenis stołowy i pływa­
nie w konkurencjach męskich Po 
lacy zajęli drugie miejsce. Jest 
to największe osiągnięcie polskich 
sportowców-kolejarzy w mistrzost 
wach USIC. W 1968 r. Polacy zdo­
byli trzecią lokatę. A oto pierw­
sza szóstka w 1970 r.:
1. ZSRR
2. Polska
3. Jugosławia
4. Bułgaria
5. NRF
6. Szwecja

81
74
69

65
55
51

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

Sklasyfikowano reprezentantów 
21 państw.

W konkurencjach kobiecych, któ 
re rozgrywane są co 3 lata w pun 
ktacji za okres 1968/1970 zwyciężyła 
NRD — 88 pkt.. przed Rumunią — 
82 pkt. i ZSRR — 77 pkt. Polska za 
jęła 6 miejsce 53 pkt.

Piłka nożna

Bez sukcesów w Pucharze Polski
Ostatniej niedzieli nie odbyły się mecze mistrzowskie I i II li-

gi. poza jednym, w którym Piast Gliwice wygrał ze Starem 
rachowice 3:2, natomiast rozegrano pierwszą serię spotkań
szczeblu centralnym Pucharu
Podobnie jak w latach ubieg­

łych, również w tym roku nie 
obyło się bez niespodzianek. Nasi 
reprezentanci Olimpia oraz Polo 
nia Poznań przegrały swoje mecze. 
Olimpia uległa Bałtykowi 1:2, a 
Polonia zremisowała w normal­
nym czasie z rezerwami Śląska 
Wrocław, lecz w rzutach karnych 
lepsi okazali się gospodarze. Z po 
zostałych wyników warto wymie­
nić porażkę Motoru Lublin z dru 
żyną Wigry Suwałki 1:2, Unii Ra 
cibórz z rezerwami Górnika Za­
brze 0:1 i Slaśka Wrocław z Dą- 
tem Dębno Lubuskie 0:2.

Nie próżnowali natomiast piłka 
rze ligi międzywojewódzkiej i
klas niższych, 
dze miedżyw' 
co prawda prz 
min. jednak c 
walki o punk 
heli Lechia z

rzy mecze w li- 
wć-dzkiej zostały 
'żonę na inny ter

wagę r.~d Lechem., gd 
ni zremisował w Kalis:

odown-k ta- 
dalszą przc- 
iyż ten ostat

Bydgoszcz niestety
••rdezł sic w ot refie spadkowej. 
A oto wyniki:

Polski.
Stoczniowiec ■
Przemysław -

Calisia

Olimpia 1:0

S ta­
na

(1:9)

2.
3.

Darzbór — Flota 
MRKS — Lechia

TABELA
Lechia
Lech
Stoczniowiec

Polonia 1:2 (0:1) 
■ Lech 0:0

4. Arkonia
5. Polonia Bydgoszcz
6. Calisia
7. Kujawiak
?„ Gwardia

Bałtyk
■JO. MRKS Gdańsk
1L Budowlani
12. Flota

1?. Olimpia Elbląg
15. Dab
16. Darzbór

2:3

10
10
10

9
10
10

9
9
9

10

(0:1)
(0:1)

1S

15 
12 
U
11

9 
9
9
8 
8

17-7
15—6
10—7

R—5 
16—10 
12—10

14—14
R—11 

13—13

LIGA OKRĘGOWA
Polonia Pila — Olimpia IT
Tur Sparta Szamotuły

S—18 
8—19 
8—23

Warta II — Ostroyia 3:1 
Obra Kościan —

Zagłębię — KKS Kępno 8:0
W tabeli prowadzi Zagłębie 

19 pkt. przed Polonią P-ń — 
pkt.

W halach
i na stadionach

Centralne Regaty Młodzieżowe 
w wioślarstwie na Jeziorze Mal­
tańskim, które zgromadziły około 
550 zawodników i zawodniczek z 33 
klubów, odbyły się po raz pierw­
szy w konkurencji międzynarodo­
wej. Poziom zawodów/ był zupeł­
nie zadowalający. Z zagranicy wy 
stąpiła reprezentacja Rumunii 
oraz osady Sport Club Grunenau 
(NRD). Goście berlińscy okazali 
się najlepiej przygotowani, zajęli 
pierwsze miejsce z 278 punktami, 
zawdzięczając je przede wszyst­
kim zwycięstwom kobiet. Drugie 
miejsce zajęła Gedania Gdańsk — 
168.5 przed Czarnymi Szczecin 152, 
KWK Bydgoszcz 121. Reprezenta­
cja Rumunii z 29 pkt. sklasyfiko­
wana została na 28 miejscu.

Z reprezentantów Poznania naj­
więcej punktów zdobył AZS — 84 
pkt.. następnie: KW 04 — 72 pkt.. 
Polonia — 18 pkt, i Tryton — 17 
pkt.

Podczas indywidualnych mi­
strzostw łuczniczych seniorów 
okręgu poznańskiego dobry wynik 
uzyskał Wojciech Szymańczyk z 
miejscowej Surmy — 1145 pkt., wy 
przedzając swego kolegę klubowe, 
go Tadeusza Malickiego i Janusza 
Waśkowiaka (Leśnik) po 1046 pkt. 
Wśród seniorek w wieloboju 
pierwszą była Grażyna Kotlarz 
(Surma) — 1055 pkt. przed Jolantą 
Ławniczak (Warta) 1032 pkt. i Gra­
żyną Wojciechowską (Surma) 1029 
pkt.

Kolejny turniej o mistrzostwo 
I ligi zapaśniczej rozegrano w 
trzech miastach. Grunwald i Sul- 
mirczyk oraz Stal Rzeszów wystą­
pili w Sulmierzycach. Najlepiej 
zaprezentowali się zawodnicy 
Grunwaldu. Wojskowi pokonali 
Sulmirczyka 8,50:3,75 oraz Stal 
Rzeszów, 6,25:4,25. Sulmirczyk 
przegrał z rzeszowską Stalą 0:11,25.

W hokeju na trawie doszło do 
dalszych niespodzianek. W der- 
bach lokalnych 12-krotny mistrz 
Polski Sparta uzyskała ze Startem 
zaledwie wynik remisowy 1:1. 
Stella (Gniezno) natomiast wysoko 
pokonała Polonię (Środa) 6:2. 
Piast (Gliwice) przegrał z Lechem 
(Poznań) 1:2. AZS (Katowice) po­
konał Zagłębie (Sosnowiec) 1:0. 
Derby Siemianowic zakończyły się 
zwycięstwem Siemianowiczanki, 
która pokonała Górnika 3:1.

W tabeli I ligi prowadzi aktual­
ny mistrz Polski — Warta z 15 pkt. 
przed Grunwaldem i Stellą, które 
mają po 12 pkt., Siemianowiczan- 
ką i AZS Katowice — po 11 pkt.

Pięknym sukcesem żużlowców 
Unii Leszno zakończył się towa­
rzyski mecz z silnym zespołem ra­
dzieckim — CAMK. Wygrali lesz- 
czyhianie, 40:38. Najwięcej punk­
tów dla gospodarzy zdobyli Jąder 
10 i Kowalski — 9.

W stolicy odbyła się V elimina­
cja kartingowych mistrzostw Pol­
ski. W kategorii popularnej prowa 
dzi Halo w (AP Koszalin) — 103 
pkt. przed Skrzypcem (Nowy 
Sącz) — 92 pkt.. a w kategorii wy 
ścigowei na czele znajduje się 
Richter (A W W-wa) — 122 pkt. 
Trzecie miejsce zajmuje Kentzer 
(AZS Poznań) — 97 pkt. a czwarte 
Rybarczyk (Stomil) 87 pkt.

Finałowy turniej drużyn żeń­
skich w koszykówce o Puchar. 
CRZZ w Poznaniu zakończył się 
sukcesem gdańskiej Spójni, które 
w finale pokonały Lecha Poznań 
60:52. Trzecie miejsce zajął ŁKS 
przed Koroną — Kraków.

Rozwiązanie 
krzyżówki nr 40
W niedzielnym wydaniu „Głosu” 

wydrukowano mylny tekst roz­
wiązania krzyżówki nr 40 ogłoszo­
nej w „Głosie” z 4 bm, Za błąd 
ten przepraszamy i poniżej za­
mieszczamy właściwy tekst roz­
wiązania krzyżówki nr 40:

Poziomo: Ładoga szybka, ekran, 
Wenera. bóstwo. Tczew, czas, or­
ka. Zasada, absynt perora, sobo­
ta. skok, azyl, magik kwasek, 
kanrys. Wawel, szaman, riksza.

Pionowo: Łowicz. Donbas Gert, 
akacja. Sabena, znów Batory, aro­
mat. zamek. Sanok, osoba, knoty, 
psikus, rolada, Abakan. spiker. 
Ozyrys. Alaska, mewa. Kali.

NAUKA
A. Gaca, H. Kozłowska, A. Szulc 

— „Deutsch, Ein Lehrbuch fuet 
polnische Studenten”. /Tell I. 
PWN. str. 290, zł 30.

Ludwik Krąkowski /— Zasady 
współżycia społecznego w stosun­
kach pracy w PRL”. PWN, str. 
234, zł 28.

WITOLD POPRZEĆ KI

— Hoch!
Słałem cierpliwie, wreszcie podszedłem do wuja Frifza:
— Podporucznik Heinz Wilie ma zaszczyt prosić o zwrot 

narzeczonej!
— Ba, tu mój osob!sfy rozkaz nie wystarczy. Toć córka 

pułku! Miło m' poznać. Telefonował do nas generał Koe­
nig, że peństwo o^zyleca tym samolotem, żebym się wam: 
zaopiekować, więc wżyłem trzy samochody chłopaków 
i przyjechaliśmy.

— Czyżby obawiał się o nas? — pomyślałem.
Truda wreszciu wylądowała na ziemi, zdyszana, uszczęśli­

wiona i usiłując przekrzyczeć wszystkich wiwatujących, wska­
zała na mnie:

— Ten przystojny porucznik, to właśnie mój narzeczony.
Lawina rzuciła się do mnie, ale widocznie moich siedem­

dziesięciu pięciu kilo nie mieli ochoty brać na ręce i pod­
rzucać.

— Czy mam rozumieć, że zabierzecie nas do Rosenheim? 
— zapałała.

— Po to przyjechaliśmy! — zadudnił wuj Frrtz.
Kelnerzy podesjl: z tacami, na których słały kieliszki z wi­

nem.
— Zdrowie naszej Trudy’ — huknął wuj Fritz.
— Niech żyje! — of cerowie wypili do dna jak jeden, po­

czym wuj Fr>tz zakomenderował:
— Zdrowie porucznika Witte, który ma zostać zięciem na­

szego pułku!
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. Znowu „niech żyje" po czym wuj Fritz podał ramię Tru- 
• dzie, oficerowie poprosili mnie również w tę stronę, za na- 
| mi powlókł się boy z walizkami. Odwieziono nas na sam 
> próg ciołk1 MarF Dominiki Langsthal, która powitała nas fon- 

iannam; łez radości.
Od p^ogu już poczułem zapach świeżego ciasta, jakichś 

| pieczonych czy smażonych znakomitości bawarskiej kuchni i 
, w ogóle przygotowań, jak w Polsce na święta. Okazało się, 
• że nie tylko ciotka Maria Dominika, ale całe Rosenheim było 
;j zawiadomione pantoflową pocztą, że dziś wieczorem przyjeż- 

। dża panna Słeffen.
— W takim małym Rosenheim nawet Udi może być wielką 

• figurą — pomyślałem, obserwując jej minę nareszcie zado- 
| woloną, uszczęśliwioną bez poprzedniej trwogi w spojrzeniu. 
। Przybyła więc i mnie jeszcze jedna rola: członka zacnej 

rodziny bawarskie!. Ciotka Nike od razu zaczęła do mnie mó- 
I wić po imieniu, a kiedy mi się wymknęło w jakim zwrocie 
| „łaskawa pani' — poprawiła mnie:
। — Będę twoją ciotką dopiero od niedziel, ale to nie ma

znaczenia, możesz mi mówić ciociu!
I Nazajutrz przy śniadaniu była nadał rozmowa o tym sfrasz- 
| nym Berlinie. I jak tu byto powiedzieć ciotuni, że w Berlinie 

zginęło w zagadkowych okolicznościach dziewiętnastu pod­
komendnych szefa jej siostrzenicy, dziewiętnastu podkomen- 

I dnych Koenga, o którym ciołka Nike nie mówła inaczej, 
। jak: „Ten stary wariat, Bruno...** I /
। Po śniadaniu poszliśmy z wizytami, zatrzymywani po dro­

dze raz po 'az — najpierw do księdza kapelana. Staruszek 
| o imponującej siwej czuprynie i pięknych zdrowych własnych 
। zębach, ucieszy’ się ogromnie i oczywiście popędził swego 

ordynansa ? gospodynię: drugie śniadania.
Od księdza kapelana poszliśmy do burmistrza, potem do 

I pułkownika, a tu już czekał na nas obiad. Dalej komendan’
। straży granicznej, naczelnik poczty, na wieczór do kasyna

oficersk ego. gdzie panie oficerowe oglądały mnie, a panow;e 
• oficerowie z daleko większym zainteresowaniem — Trudę.
I
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Wielkopolskie zespoły lekkoafle 
tyczne, które startowały w poz­
nańskim wielomeczu o mistrzo­
stwo II ligi zdołały się utrzymać 
w tej klasie, a Warta wygrała na 
wet turniej. Na naszych zdję­
ciach migawki z tej imprezy. Od 
lewej na (pierwszym planie) Rut 
kowski z Warty zwycięzca bie­
gów na 5 000 m — 14.35,2 oraz 
1500 m — 3.55,8. W środku W. 
Banaszak z Energetyka zdobyw­
ca I miejsca na 110 ppł. — 14,8 
oraz na 400 m 48,6. Na zdjęciu 
z prawej T. Jaworski również z 
Energetyka, który na 100 m uzys 
kał czas 10,5 sek., a w biegu na 
200 m był trzeci z czasem 22,0 

sek.

Półfinały
Spartakiady Piłkarskiej

W Poznaniu i Lesznie zakończy 
ła się pierwsza runda spotkań pół 
finałowych z cyklu rozgrywek I 
Wielkopolskiej Spartakiady Piłkar 
sklej, w której startuje młodzież 
szkolna. Rewanżowe mecze w ra­
mach półfinałów odbędą się za ty 
dzień.

W turnieju półfinałowym, który 
odbył się w Poznaniu, zwyciężyła 
reprezentacja Starego Miasta (nie 
przegrała ani jednego meczu) przed 
Grunwaldem, Kaliszem i Jaroci­
nem. Natomiast w Lesznie wygra 
li gospodarze przed Jeżycami, O- 
bornikami i Koninem. Warto do­
dać, że pierwsze trzy zespoły z te 
go turnieju zdobyły taką samą Ucz 
bę punktów a o kolejności zadecy 
dowala różnica bramek, (s)

4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
13 X 1970 Nr ?43 (82R7)



STACJA DIAGNOSTYCZNA 
I OBSŁUGI POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH 

W GOSTYNIU
ulica Marchlewskiego nr 140 a — telefon 422, 13€ 

— informuje P. T. użytkowników pojazdów samochodowych, 

że wykonuje usługi w zakresie: 
— BADAN DIAGNOSTYCZNYCH, 
— WSZELKICH NAPRAW, 
— MYCIA NADWOZIA, PODWOZIA.
— WYMIANY OLEJU i SMAROWANIA,
— KONSERWACJI I LAKIEROWANIA.
Wszystkie usługi wykonujemy szybko i fachowo.

Zakład czynny jest codziennie od godziny 6—22. w soboty 
od godziny 6—18. K8658

CRSI SKLEPY SPÓŁDZIELCZOŚCI WIEJSKIEJ 
PROWADZĄ DO KOŃCA ROKU 1970

WZG5. SPRZEDAŻ PREMIOWĄ
ARTYKUŁÓW KONFEKCYJNYCH
I GOSPODARSTWA DOMOWEGO

Dla nabywców — możliwość wylosowania wycieczek zagra­
nicznych oraz bonów wartościowych.

Praca e ftau ka
Fryzjerka potrzebna. Po­
sada stała. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40172g.

Opiekunka do 1,5-roczne- 
go dziecka, potrzebna za 
raz. Zgłoszenia od godz. 
17, Bułgarska 92 m. 10.

39593?

Poszukuję opiekunki do 
9-miesięcznego dziecka — 
na 4 godz. dziennie. Je-
sienna 27 3. telefon
401-71, do godz. 15—18.

39776?

Potrzebny rolnik - ren­
cista do pilnowania go­
spodarstwa rolnego. Mie­
szkanie. ogród na miej-
scu, inn- warunki do o-
mówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39898g.

Państwowe Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Pożarniczym i Ochronnym

w POZNANIU, ul. Paderewskiego 11 
ZAWIADAMIA ODBIORCÓW, 

że w dniach od 24. X. do 15. XI. 1970 r. 

przeprowadza inwentaryzacje 
i wstrzymuje sprzedaż towarów 

z magazynów.
Równocześnie informuje się, że sprzęt pożarni­
czy i ochronny nabywać można w sklepach 

patronackich Centrali Technicznej :
Poznań, ul. 27 Grudnia 6 — Kalisz, pl. 1 Maja 11, 
Rawicz, Rynek 26, craz w pozostałych sklepach 

w Gnieźnie, Koninie i Pile.
K3842

..MOTOZBYT” Przedsiębiorstwo Państwowe Poznań-
Antoninek, ul. Gorysława nr 9 zawiadamia. że
w dniu 23. X. 1970 r. o godz. 9 w lokalu Poznańskiej 
Huty Szkła przy ul. Gorysława 35 — odbędzie się:

następujących samochodów używanych:

Lp. Marka Nr 
silnika

Nr 
pod w.

Cena 
wywoł.

1. Wołga M-21 — 061006 061354 78.261 zł
2. Warszawa M-20 — 93101 095081 32.609 zł
3. Warszawa M-20 — 001504 119231 78.261 zł
4. Warszawa M-20 — 20-200'302 083175 71.739 zł
5. Syrena 104 — 18564 71703 56.304 Zł
6. Warszawa M-20 — 20-157281 101345 32.609 zł
7. Warszawa M-20 — 5130760 93201 32.609 zł
8. Żuk A-03 — 20-5619 16274 41.087 zł
9. Syrena 103 — 55158 53151 35.217 zł

10. Warszawa Pick-up — 07726 109866 35.870 zł-
11. Warszawa 203 — 014573 121354 58.696 zł
12. Syrena 103 — 35189 34914 23.478 zł
13. Warszawa 204 — 221072 143438 39.130 zł
15. Nysa N-59 — 112481 9879 42.554 Zł
15. Nysa 501 — 241774 34791 63.826 zł
16. Warszawa Pick-up — 242250 109627 29.891 zł
17. Żuk A-03 — 224249 32639 34.239 zł
18. Warszawa Pick-up — 158671 122997 29.891 zł
19. Żuk A-03 — 209765 27907 31.239 zł
20. Żuk A-03 — 191306 34915 34.239 zł
21. Żuk A-03 — 203639 53213 34.239 zł
22. Nysa 501 —

II L I C Y
120056

T A C J A
26167 85.109 zł

23. Warszawa M-20 — 098308 094264 50.217 zł
34. Warszawa M-20 — PRS-0356 97831 36.522 zł
25. Warszawa Pick-up — 225074 112411 20.924 zł
26. Warszawa 203 — 011781 140156 68.478 zł
27. Warszawa M-20 — 20-089129 10434 22.826 zł
28. Warszawa M-20 — 20-082267 005358 27.391 zł
29. W'arszawa M-20 — 140408 101968 22.826 zł
30. Warszawa M-20 — 018680

III LICYTACJA
028866 22.826 zł

31. Warszawa M-20 — 187352 114963 22.826 zł
32. Warszawa M-20 — 398695 95755 39.130 zł
33. Warszawa M-20 — 106171 092761 26.087 Zł
34. W’arszawa M-20 — 20-153916 123666 32.609 zł
35. Warszawa Pick-up — 110351 94175 20.924 Zł
36. Warszawa M-20 — 181537 106247 45.652 Zł

drodze licytacji publicznej mogą ubie-O kupno w 
gać się osoby prywatne, które uiszczą wołatę w wy- 
skości 10 proc, ceny wywoławcze! tytułem rękojmi
na konto bankowe „Motozbyt” PP Poznań-Antoni­
nek — NBP IV O/M Poznań 1231-6-4094 — najpóźniej 
w przeddzień licytacji. Przy wpłacie należy podać 
markę i nr silnika Dojazdu.

Klient biorący udział w licytacji kilku samocho-

2 slolarzy meblowych, sa 
modzielnych, do stałej 
pracy — przyjmę. Dla sa 
motnych częściowe utrzy 
manie, pokój na miejscu. 
Stolarnia Lewandowski 
Gdvnia - Orłowo, Olgier­
da 105. K7026

Wózek dziecięcy prawie 
nowy, sprzedam. Telefon 
457-08. 39158?
Piec kaflowy przenośny, 
nowy — okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Piękna 47. 

39930?

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś 
leń budowlanych, maszy­
nowych. kosztorysowania 
— przyjmuje, szczegóło­
wych informacji pisem­
nych udziela „Wiedza". 
Kraków, Westerplatte 11.

K5951

Sprzedam meble stylowe 
Biedermayer i Ludwik - 
Filip. Oferty 4234 Wroc- 
ław^ „Prasa”. Podwale 62.

K7033
te Samochody

NSU - 1000 S sprzedam. 
Poznań, Pułaskiego 8. tel. 
506-35 <0142?SI Kunnof*Sprzedaż
Sprzedam Mercedesa V- 
170. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39915g

Kunię taksomierz „Pol- 
tax". Oferty „Prasa” — 
^—inwaldżka 19 dla 39835? Sprzedam samochód oso- 

bowv marki Fiat 600, ce­
na 50.000 zł. Gniezno, ul. 
Chudoby 6 m. 9. ogl-dać 
soboty ; niedziele godz. 
14—16. tel. 35—09. 1659P

Wapno hydratyzowane, 
klapki pod dachówkę, ka 
fle piecowe, papę — po­
leca Kartwatka, Wolsz­
tyn. tel. 272. 1655p

W dniu 10 października 1970 r. zmarła nagle 
moja ukochana żona

KRYSTYNA BARTKOWIAK
z domu ANTONIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godz.
10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim żalu pogrążony

Poznań, Polna 7.
mąż z rodziną

40205g

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
10 października 1970 r. zmarł nasz ukochany mąż, 
ojciec, brat i dziadek

inż. STANISŁAW SKWIECIŃSKI 
emerytowany dyrektor Kolejowych Zakładów 
Łączności, działacz PPR i PZPR, oficer rezerwy 
WP, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Żłotym i Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Odznaka Przodującego Kolejarza 
oraz Medalem X - lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się 14 października 1970 r. 
o godz. 14.15 w Alei Zasłużonych na cmentarzu 
junikowskim.

Żona z córką, syn i rodzina
Poznań, Bułgarska 134 m. 7. 40200?

tW dniu 12 października 1970 r. zakończyła 
swój pracowity żywot po długotrwałej cłfb- 
robie nasza ukochana matka, teściowa, babcia, 

prababcia i ciocia, przeżywszy 92 lata, śp.

WŁADYSŁAWA NOWAK
z domu OLEJNICZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. o 
godz. 15.30 na cmentarzu na Sołaczu.

O bolesnej stracie zawiadamiaja

Poznań, Grudzieniec 28.
dzieci i rodzina

40266?

dów zobowiązany jest wpłacić rękojmię na 
samochód.

każdy

Niżej 
poz.

poz.

poz.

wymienione pojazdy można ogladać:

6

9

— Centrala Zbytu Węgla, < 
k. Ostrowa Wlkp.;

— Rej. Spółdz. Ogrodnicza. 
Poznańska 72 a:

Gorzyce

Konin,

— Rej. Przeds. Melioracyjne, Baza w 
winie, pow. Kalisz:

Wlkp.

ulica

Mora-

poz.16—21 Przede. Poszukiwań Naftowych, Piła, pl. 
Staszica 9;

poz. 22 — parking przy Al. Marcinkowskiego W Po­
znaniu:

poz. 30 — Pow. Zakład Leczniczy Zwierząt, Dama­
sławek, pow. Wągrowiec.

Pozostałe pojazdy można oglądać w „Motozbycie” 
PP Poznań-Antoninek, ul. Gorysława 9 (magazyn 
noiazdów używanych) do dnia 22. X. 1970 r. z wy­
jątkiem niedziel i świat od godz. 9—13.

„Motozbyt” PP nie odpowiada z tytułu gwarancji 
' rękojmi za wady fizyczne sprzedawanych poiaz-

_ K6970
Volvo 144-S, po małvm 
przebiegu—sprzedam lub 
zamienię na tańszy. Zgło 
szenia: Ryszard Macura. 
Katowice, ul. Klonowa 1.
tel. 371-49. K7024

Sprzedam samochód mar­
ki Lublin. Donat Kowal­
ski, Poznań, ul. Między 
chodzka 4 A m. 7. 38833?

tDnia 11 października 1970 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., śp.

SEWERYNA KONARSKA
długoletnia, wierna gospodyni na plebanii

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 paź­
dziernika br. o godz. 14 na cmentarzu regional­
nym na Głównej. Nabożeństwo żałobne w tym 
dniu o godz. 11.

Poznań. Mariacka 15.
Ks. A. CIECIORA

<0216?

+ Dnia 10 października 1970 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpliwie znoszonych cierpieniach 

opatrzony Sakramentami św„ najdroższy i naj­
ukochańszy mąż. ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 64, śp.

FRANCISZEK ANDRASZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną
Poznań. Gwardii Ludowej 22 m. 12. 40272?

4- Dnia 11 października 1970 r. zmarła po cięż- 
I kich cierpieniach w wieku lat 59, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
córka, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JANINA SARNOWSKA 
z domu BIEDASZEWSKA 

primo voto CHWIROTOWA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm.

o godz. 14.50 z kaplicy 
wie.

W głębokim smutku 
mąż, 

Poznań, ul. Kościuszki

cmentarnej na Juniko-

pogrążeni
matka, brat i rodzina
80 m. 10. 40224g

© Lokale

Zamienię mieszkanie M-? 
lub M-3, spółdzielcze w 
Szczecinku, na podobne 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Władysław Kapelski — 
Szczecinek, Mierosławskie
go 6 B/17. K7028

STUDIUM IĘZTIIIW OBCYCH
❖ Rutkowskiego 38 — Szkoła 97 (między ul. Hibnera i Al.

Hetmańską) — dojazd tramw. 4, 5, 10, 12, 14;
Stalingradzka 32/40 — Szkoła 65 (śródmieście) — dojazd 
tramw. 9, 11, 15, 18, autob. 51, 60 bis 63;
Kościuszki 10 (róg Strzeleckiej) — Szkoła 82 (dojazd 
tramw. 1, 2, 4, 5, 6, 8, 13, 14, 18);

NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
Łukaszewicza 9 — Szkoła 9 (przy Rynku Łazarskim) oraz

OŚRODEK ORGANIZACJI KURSÓW JĘZYKÓW OBCYCH 
przy ZAKŁADACH PRACY

(zgłoszenia zbiorowe) Szkoła 65, Stalingradzka 32/40, tel. 532-55
PRZYJMUJĄ ZAPISY

NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH 
angielskiego, duńskiego, francuskiego, hiszpańskiego, niemie­
ckiego, norweskiego, rosyjskiego, szwedzkiego, węgierskiego, 
włoskiego i innych

DLA POCZĄTKUJĄCYCH i ZAAWANSOWANYCH 
Zamknięcie zapisów z dniem 16 października 1970 r.

' Liczba miejsc ograniczona.
Rozpoczęcie zajęć w kolejnych terminach od 1. X. począwszy.

Nowoczesne, skuteczne metody nauczania intensywnego, 
szybkościowego, konwersacja praktyczna, bezpośrednie, czyn­
ne opanowanie języka.
Wyspecjalizowani wykładowcy, nowoczesne pomoce naukowe.

ORGANIZUJEMY WCZASY JĘZYKOWE 
dla młodzieży i dorosłych

Sekretariaty przyjmują zapisy w godzinach od 17—20 w dni 
powszednie prócz soboty.
NA STUDIUM NIEDZIELNYM zapisy na naukę
przyjmuje się wyłącznie w niedzielę w godzinach od 9—12. 

Przesunięty termin inauguracji zajęć niedzielnych przy Łu­
kaszewicza 9 — zostanie ogłoszony oddzielnie.
UWAGA: Z powodu remontu Szkoły przy ul. Berwińskiego 

2/3/4 studium dzienne przeniesione tymczasowo do Szkoły 
97 przy ul. Rutkowskiego 38, niedzielne do Szkoły 9 przy 
ul. Łukaszewicza 9.

K6740

SREBRO ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY
„Ars Christiana"

ul. Wrocławska nr 10

ul. Mł. Gwardii ni 1

ul. Kanonicka nr 1

Rynek nr 19

ul. M Buczka nr 40
K6657

Pokój komfortowy z przy 
należnościami pusty, sa­
modzielny z powodu wy­
jazdu oddam na dłuższy 
czas, czynsz z góry. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
■9 dla 40101g.
Oddam ładny pokój (Ju- 
nikowo) na 1 rok, tylko 
opłata z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39809g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2 we Wrocła­
wiu na podobne w Pozna 
niu. Oferty 4274 Wrocław, 
„Prasa”, Podwale 62. i 

K703°|

© Nieruchomości
Sprzedam pół domu jed­
norodzinnego z parcela 
1000 m*. Śrem, ul. Wiosny
Ludów 8. 39955g
Pół domu bliźniaczego —'
stan surowy, 
Swierczewo,

Dębiec - 
sprzedam

lub zamienię na ogrodnic
two. Tel. 302-87. 39670g
Sprzedam korzystnie do- 
mek willowy z wygoda­
mi i 0,75 ha (ogród, dział­
ka budowlana). Władys­
ław Piotrowski, Pniewy 
Polna 20, tel. 156. 40132?

t W dniu 10 października br. zmarła po cięż­
kich cierpieniach moja ukochana żona, mat­

ka, siostra, teściowa i babcia

KATARZYNA CZERPlNSKA
z domu STANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, córki, siostry i wnukowie

Poznań. Złotowska 47. 40227g

tDnia 10 października 1970 r„ namaszczony 
Olejami św., zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść, 

i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.
BOLESŁAW GRAJETA

emeryt PKP
członek Klubu Seniorów Aeroklubu Poznańskie­
go, odznaczony Srebrnym Krzyżem LOPP oraz 
Medalem 50-lecia Polskiego Lotnictwa Sporto­
wego.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, syn, synowa i wnuki 

Poznań, ul. Szamarzewskiego 37 m. 17, Lublin. 
40276?

tDnia 
mąż, 
67, śp.

10 października 1970 r. zmarł ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat

CZESŁAW ZBIERSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 13 na Starołęce.

Strapieni
żona, synowie, synowe i wnuki

Poznań. Gruszkowa 38 a. <0247g

i.

15K5
POZNAJ. GninwaMyks 14

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 

w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY NA KURS
INTENSYWNEGO NAUCZANIA

języka angielskiego dla zaawansowanych
Kurs będzie trwał 4 miesiące po 3 godziny 

lekcyjne dziennie.
Zalęcia odbywać się będą codziennie prócz 

sobót i niedziel w nowocześnie urźądzonym 
laboratorium językowym.
Zapisy przyjmuje Sekretariat ZW TWP

— w godzinach od 8—14 przy ul. Czerwonej 
Armii 69, III ptr.;

— w godzinach od 17—19 w Szkole Podsta­
wowej nr 9 przy ul. Łukaszewicza 9.

M6938

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
przyjmie zaraz na okres grzewczy 

PALACZY C. O.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Osobowy w Pozna-

niu, ul Głogowska nr 14, pok. 115. K6955

tDnia 10 października 1970 r. odszedł od nas 
na zawsz.e, przeżywszy lat 45, nasz kocha­
ny syn, brat, szwagier i wujek, śp.

ZENON PIEKARSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o 

godz. 14.45 w Krzesinach,
o czym zawiadamia w głębokim smutku po­

grążona
RODZINA

40232?

tDnia 9 października 1970 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św„ po krótkich cierpie­

niach mój najdroższy mąż i ojciec, przeżyw­
szy lat 72, śp.

STANISŁAW APOLINARSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbył się dnia 12 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu parafialnym w Pobiedziskach.

W głębokim smutku pogrążone
żona i córki

40199?

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika i 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny)'. S 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelni’ 657-76 Zastenca red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji- 648-85 ■ 
Sekretariat- *57-76 w rodź 9-16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski- 659-39 Redakcja nocna 439-73 i 453-31 I
• Wvdawna Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań Grunwaldzka 19 teł 452-89 i m-21 ! 

ogłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wnłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty 1 .Ruchu” 5Za i terminowy druk ukiusiw miascja me oopowiacia. w rrenumerara: wotaty na KWai
■°ruk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-3

tDnia 9 października 1970 r. zmarła w wieku
83 lat po długich cierpieniach, moja dra­

ga żona

HELENA JARZEMBOWSKA
z domu MITSCHKE

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 13 bm.
o godz. 15 z kaplicy cmentarza św. 
Kostki, przy ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążeni
mąż i 

Poznań, ul. Obornicka 102.

Stanisława

rodzina
40220g

tW dniu 11 października 1970 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 68 
nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 

i prababcia

PELAGIA SZULC
z domu Lesińska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz. 
11 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni
synowie, synowe, wnuki, prawnuk i rodzina

Poznań, Chlebowa 7 m. 23.
SnHI

40209g

+ Dnia 11 października 1970 r. zmarł po cięż- 
I kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
sw„ w wieku 78 lat nasz najdroższy mąż, oj­
ciec, dziadek i teść

JAN TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Tul­
cach,

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

Szewce. pow. Środa.
RODZINA

40230?
ibtiw
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Wtorek

Edwarda

Słońce: 5.56—16.49 Na cenzurowanym - handel warzywami IV Przegląd Filmów Amatorskich
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się
dzieje”; NOWY g. 19 „Ptak”
OPERA — g. 19 „Straszny Dwór’
OPERETKA g. 19
Luxemburg”; MARCINEK 
czynny.

„Hrabia 
— nie-

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.3C „Gringo” (włos 
ki 16 1.), g. 15, 17.30, 20 „Czerwo­
ny płaszcz” (duńsko-szwedz. 16 l.),
g. 20 DKF 
mknięty); 
BAŁTYK -

„Kamera” (seans za- 
APOLLO — remont; 
- g. 10, 12.30, 15.30, 18,

20.15 „Mózg” (franc.-włoski 14 1.);
CZTERNASTKA 
„Abel, twój brat’ 
15.30, 18, 20.15 „

g. 10.30, 13
(poi. 11 1.), g.

.Ostatni
(USA 16 1.); GONG — 
16, 18, 20 „Kalejdoskop’
1.); GRUNWALD — g. 1 
„Szarża lekkiej brvgadv’ 
16 1.); GWIAZDA — g. 10,

termin” 
g. 10, 12, 

' (ang. 16
, 19.30 

(ang.
12, 14,

16, 18, 20 „Czarny dzień w Black 
Rock” (USA 16 1.); KOSMOS — 
g. 17 „Na tropie sokoła” (NRD 14 
1.) g. 19.30 „Czarownice” (włoski
16 1.); MALTA 16, 18, 20
„Białe wilki” (NRD 16 1.); MINIA 
TURKA — g. 15 „Popioły” (I i II 
s.), g. 18, 20 „Oscar” (franc. 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Gang Olsena” (duński 16 1.); 
OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Gentle­
man z Cocody” (franc. 14 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17 „Lalka” (poi. 
14 1.), g. 20 „Wiosenne lody” (czes 
ki 16 1.); PAŁACOWE — g. 12.30, 
17.30, 20 „Dziewczęta z Kioto” 
(jap. 18 I.); PRZYJAŹŃ — nieczyn 
ne; RIALTO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 ..Lokis” (poi. 14 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Nowe przygody nieuchwyt­
nych” (radź. 11 1.); SCALA — g. 
16, 18.15, 20 „Planeta małp” (USA 
14 1.)- TĘCZA — g. 17, 19.30 „Kró­
lewskie igraszki” (czeski 14 1.): 
WARTA — g. 10, 12.30 „Szaleniec
z IV laboratorium’
’. 15, 
c l.) 
"O) -

20
i” (franc. 14 l.), 
.Topkani” (USA

WCZASOWICZ (Puszczyka
nieczynne; WILLA p.

'9, 12.30, 15 „Inwazja potworów’’ 
'^ao. 11 1.), g. 17.30, 20 .^Noc gene 
-ałów” (ang.-franc. 16 f.); WŁOK
>TTARZ (Stęszew) i WRZOS (Mo- 
-i”a) — nieczynne: WRZOS (Lu- 
’-oń) — g. 18 „Do widzenia Char- 

(USA 14 1.); FOTOPLASTI-
■rON — g. 12—20 „Japonia wczoraj 
i dziś” — cz. I.

DV2URV
Interna, chirurgia ogólna, oku-

listyka Szpital Kliniczny im.
Pawłowa, ul. Garbary 17, telefon 
510-21.

Neurologia, laryngologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49, telefon 
67-12-31.

Psychiatria Klinika Psychia-
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 10.3, 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20), g. 18—7, niedz. i świę
ta całą dobę; stomatologiczne
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do 
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi-
rurgiczne II ul. Kasprzaka 16,
623-35 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
'■r4-25); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba-
ry 61, tel. 543-95); Nowe 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); 
Dzierżyńskiego 149, tel.
’ blaszanie 

666-66.
Telefon 

(dyżuruje 
osycholog)

wizyt w stacji

Miasto 
; Wilda 

318-56). 
PR, tel.

Zaufania nr 586-37
lekarz psychiatra lub 
czynny całą dobę. Nr

122-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16, Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
____________ ' . .______W , «■

69,74 MHz; 8.35 Świat i my

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 8.05 Public, międzynar.; 
8.10 Plebiscytowa piosenka miesią 
ca października: §.14 Gra Polska 
Kapela p. d. F. Dzierżanowskiego; 
8.45 W kilku taktach, w kilku sło­
wach; 9 Dla kl. IV liceum i tech 
nikum (język polski): „Teatr swój 
widzę ogromny” — esej literacki 
St. Treugutta; 9.30 Mel. rozrywk.; 
9.40 Dla przedszkoli: „Siedmiomi­
lowe butv Paluszka” — słuch.; 
10.05 „Najkrótszą drogą” — fragm. 
2 opow.; 10.25 Z popularnych suit; 
10.50 Kalejdoskop językowy — fe­
lieton; 11 Spotkanie z piosenka ra 
dziecka: 11.25 „Dedykujemy dru-
eiej zmianie”: 
dziecko: 12.25

Dotychczasowe systematycz ne kontrole 
czych prowadzone w ramach kampanii 
ZNAK JAKOŚCI przynoszą widoczne

sklepów spożyw- 
o HANDLOWY 
rezultaty. Staje

się to oczywiste dla klientów, którzy widzą już lepsze wy­
stawy, uprzejmiejszą obsługę i zwłaszcza — lepsze zaopatrzę 
nie według ustalonego minimum asortymentowych, podsta­
wowych artykułów spożyw czych.

Trzeba w tym miejscu odnoto­
wać także uwagę Czytelniczki do 
obsługi sklepu PGR Naramowice 
przy ul. Woźnej o niekulturalnym 
odnoszeniu się (nie jeden raz) do 
nabywcy.

Wielkopolski
Praca tematem Przeglądu w 1971 r

W związku z tym postanowi 
liśmy poszerzyć zakres dotych 
czasowych kontroli na nowe 
rejony i inne branże. W minio 
nym tygodniu na przykład 
przeprowadzono masową kon 
trolę w 80 sklepach sprzedają 
cych warzywa. Chcieliśmy się

przekonać jakie jest zaopatrzę 
nie w kilka miesięcy po na­
szej „Sondzie warzywnej”, w 
szczycie sezonu. Okazało się, 
że handel wywiązuje się po­
myślnie ze swych obowiąz-

Stwierdzone niedociągnię­
cia zostały już usunięte przez 
dyrekcje. Ale w tym miejscu 
ciśnie się uwaga do kierowni­
ctwa Kombinatu PGR Nara­
mowice: jak można dopusz­
czać do takich braków w zao­
patrzeniu? (zs)

[fflAlWICI JAKOfCI
9 Laureat VHI Ogólnopol­

skiego Konkursu Piosenki Ra­
dzieckiej — Longin Skalec wy­
stąpi na pierwszej w nowym se­
zonie imprezie pf. „Spotkanie z 
piosenką radziecką”. Impreza od 
będzie się w Klubie TPPR przy 
u!. Ratajczaka dzisiaj o godz. 18. 
Program przewiduje m. in. nau­
kę piosenki, konkursy i koncert 
życzeń.

Istniejące od 66 lat Koło 
Śpiewacze im. B. Dembińskiego 
w Swarzędzu uczciło 10-lecie 
pracy artystycznej obecnego dy 
rygenta chóru — mgr. A. Gro- 
chowalskiego. W programie ar­
tystycznym wystąpił kabaret 
„Swarożyc”.

® 47 Przegląd Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca odbędzie 
się od 14 do 19 bm. w holu 
głównym Pałacu Kultury. Jak 
zwykle organizatorami przeglą­
du są: Pałac Kultury i Polskie 
Towarzystwo Wydawców Ksią­
żek. Przegląd można będzie 
zwiedzać codziennie w godz. 
10—18. (c)

ków. Jednakże znaleźli się i 
tacy handlowcy, którzy tego 
nie dopatrzyli. Lista ich jest 
skromna, ale znamienna.

W miniony piątek brakowało 
ogórków kwaszonych w sklepach

Złote gody
P. P. Stanisława i Feliks Ro- 

szakowie, zamieszkali w Po­
znaniu przy ul. Podkomor- 
skiej 50, obchodzili wczoraj 
50-lecie pożycia małżeńskiego. 
Pan Feliks, były powstaniec 
wielkopolski, mimo, że jest na 
rencie, pracuje jeszcze w Mu­
zeum Historii Pcuchu Robotni­
czego. Państwo Roszakowie. 
loychowali dwoje dzieci, mają 
troje wnuków.

Jubilatom — naszym stałym
Czytelnikom z okazji zło-

,, Warzywa—Owoce” przy ul.
Dzierżyńskiego 291, Chociszewskie 
go 41, Matejki 11 oraz w sklepie 
Spółdzielni Ogrodniczej przy ul. 
Świt 34'36. Jeszcze gorzej było z 
kwaszoną kapustą: nie było jej w 
sklepach „Warzywa—Owoce” przy 
ul. Chociszewskiego 41, Matejki 11,

tych godów składamy serdecz­
ne gratulacje i życzenia dal­
szych lat szczęśliwego pożycia, 

(js)

ubiegłą niedzielę zakoń- 
W czyi się IV Przegląd Fil- 
■■ mów Amatorskich Wiel­
kopolski zorganizowany trady­
cyjnie w Rawiczu ogromnym 
społecznym wysiłkiem miejsco 
wych działaczy. Ogłoszono, że 
kolejny V Przegląd odbędzie 
się w przyszłym roku nieco 
wcześniej, bo na początku 
września, a jego tematem bę­
dzie ..Praca", w związku z Fe- 
stiwalem Kulturalnym Związ­
ków Zawodowych. Ogłoszono 
także w Rawiczu, że cd stycz­
nia 1971 będzie tam czynne dru 
gie w kraju po Wrocławiu kino 
filmów amatorskich (albo ek­
ran amatora?), gdzie amatorzy 
— filmowcy będą mogli poka­
zywać swoje utwory publicznoś 
ci.

IV Przegląd zakończył się w 
niedzielę ogłoszeniem decyzji 
jury. Spośród 29 nadesłanych 
filmów jury dopuściło do prze­
glądu 23.

W pięciu halach MTP
sklepach WSO przy

Świt 34/36 i Taczanowskiego
ul.
29

w PSS — przy ul. Swierczewskle 
go 110,112 oraz w sklenach PGR
Naramowice przy ul. Dąbrów
skiego 62, Tomickiego 14, Wieżo­
wej. Ratajczaka 27 i na Starym 
Rynku 80. Ponadto stwierdzono 
brak buraków w skłonie „Warzy 
wa—Owoce” (Dąbrowskiego 143), 
jabłek — w sklepie WSO (Swier 
czewskiego 67), ziemniaków — w 
PSS (Osinowa 14/16), a w sklenach 
PGR Naramowice — porów (Sło­
wackiego 41 i Wieżową) oraz 
świeżej kapusty (Wieżowa).

Konkurs na wspomnienia
z działalności ORMO

Z okazji 25-lecia istnienia Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej. Wojewódzki Społeczny Komitet tej 
organizacji ogłasza konkurs na wspomnienia z dzia­

łalności ORMO w Wielkopolsce.
W konkursie mogą brać udział wszyscy, bez względu na 

wiek. Prace nie powinny przekraczać 10 stron maszyno­
pisu. Można je pisać ręcznie, lecz pod warunkiem że rę­
kopis będzie czytelny i pisany po jednej stronie kartki.

Na konkurs można przesyłać opracowania do tej pory 
nigdzie nie publikowane. Organizatorzy konkursu zastrze­
gają sobie prawo zatrzymania rękopisów, a Wojewódzki 
Sztab ORMO — prawo publikowania prac w prasie.

Prace należy podpisywać pseudonimem. Materiał kon­
kursowy należy przeto przesyłać w zalakowanej kopercie, 
w której załączona będzie druga, zaklejona koperta z peł­
nym imieniem i nazwiskiem oraz adresem autora, a także 
kilkoma danymi c autorze. Koperty zostaną otwarte komi- 
syjnie przez jury po ogłoszeniu wyników konkursu.

Opracowanie konkursowe musi obejmować zdarzenia 
autentyczne. W uzasadnionych przypadkach nazwiska osób, 
nazwy instytucji, czy miejscowości, mogą być zmienione.

Konkurs trwa do 30 grudnia br. Prace należy nadsyłać 
pod adresem: Komenda Wojewódzka MO, Poznań, ul. Ko­
chanowskiego 2a. z dopiskiem „Konkurs ORMO”.

Dla uczestników konkursu przewidziane są dyplomy, 
a autorom najlepszych prac jury przyzna ponadto nagro­
dy w wysokości: I — 4 000 zł, II — 3 000 zł i III — 2 000 
zł. Przyznanych zostanie też pięć wyróżnień w postaci war 
teściowych książek z dedykacjami, (c-o)

Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Mistrzowskie wieczory na 
zamku — odtworzenie recitalu. P. 
Stepana; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muzyka i Aktualno- 
ności; 19.15 Dla domu i dla cie­
bie; 19.30 Konc. życzeń; 20.25 Me­
lodie Italii ze starych nut; 21 Prze 
glad Wydaxzeń Ekonomicznyę,h; 
21.20 Teatr PR — Studio Klasycz­
ne: „Od korzeni drzewa do gałęzi 
owocodajnej” — słuch.; 22.10 Spot 
kanie z operą; 23.10 Przeglądy i 
poglądy; 23.20 Zespół Rozrywk.

F. Chopina. Retransmisja z prze- 
słucjiań I etapu; 23.30 Mniej zna­
ne utwory Beethovena — audycję
opracowała prof.

WIADOMOŚCI: 
8.30, 9.30, 12.05, 14.

dr Zofia Lissa.
5.30, 6.30,
16, 19, 22,

7.30,
23.50.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

UKF 66,62 MHz
pasma 20, 31,

41 i 49 m; 8.05 Piosenki i melodie 
warszawskich przedmieść; 8.35 Mu 
zyczna poczta UKF; 9 „Maigret w
pensjonacie ode. 8 pow.

Rozgł Opolskiej pod 
ki; 23.40 Gra Ork.
lay’a; 0.10 Program 
towic.

WIADOMOŚCI! 5,

dyr. E. Spyr
Eddie 
nocny

Barce- 
z Ka-

Jazz po polsku; 9.30 Nasz 
70-ty; 9.45 Melodie prosto z...

9.10 
rok 
biit

ra; 10 Głos mają instrumenty; 10.15 
Aud. Radia ONZ; 10.35 Wszystko
dla pań; 11,45 Karenina”

6. 7,
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24.

PROGRAM II: Fala 407 m

8, 10,
2, 2.55.

i UKF 
— ma

gazyn aktualności gospodarczych; 
9 VIII Międzynar. Konkurs im. 
Fr. Chopina. Reportaż z przesłu­
chania I etapu; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 „Od Mamai do Słonecznego 
Brzegu” z solistami i zespołami 
Tozrywk. radiofonii rumuńskiej i 
bułgarskiej: 10.25 Pisarz i książka 
— o twórczości ?t. Sempołowskiej:

— ode. 8 pow.; 12.25 Koncert mu­
zyki uniwersalnej; 13 Na lubel­
skiej antenie; 15 Pseudonim w 
sporcie — gawęda prof. Zb. Re­
sicha; 15.10 Piosenkarze znad Sek 
wany; 15.35 Miasto w legendzie — 
rep. Krystyny Melion; 15.50 Czecho 
słowackie aktualności muzyczne; 
16.15 Nasz rok 70-ty; 16.30 Elektro
niczne przeboje aud. 2:
Quodlibet, czyli co kto lubi 
„Maigret w pensjonacie” —
9 pow.; 17.40 Powracająca 
dyjka — „Księżycowa

17.05 
; 17.38 
• ode. 
nielo-

rzeka”:

10.55 Konc. muz. ros.; 13 Czas
dobrych gospodarzy: 13.15 Słucha-

piszą myT
13.25 Gra Pozn.

odpowiadamy 
15-tka Radiowa:

13.40 „Podróż do siebie samej” — 
fragm. pow.; 14.05 ..Zapomniana 
piosenka”; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Z twórczości klasyków 
wiedeńskich; 1(1.15 Aud. spoi.; 17.25 
Kwadrans piosenki żołnierskiej;

11.49 Rodzice a 17.40 „Pierwszy smak Anatolii”
.Wiecej, lepiej, ta-

niej”: 13 Dla kl. III—IV (wycho­
wanie muzyczne): „Oberek, obere 
czek”: 13.20 Z nagrań Ork. Mando- 
linistów Łódzkiej Rozgł. PR: 13.40 
Śladami Kolberga: 14.20 Motywv 
antyczne w muzyce baroku; 15.05

— reportaż: 17.55 Radioexpress;
18.05 Śpiewa Chór Chłopięcy 
i Męski pod dyr. S. Stuligrosza;
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki: 
19.15 Jeżyk angielski: 19.30 Maga-
zyn literacko-muzyczny: 
nie z próg. III: 21.16 G.

.Spotka- 
'. TTaen-

Nr 243 (8287)

dcl: Concerto Grosso e-moll: 21.30 
Reportaż literacki pt. „Urszula”; 
21.46 Muzyczne migawki filmowe;
22.30 VIII Międzynar. Konkurs im.

18.10 „Dramat językowy” — wode­
wil; 18.35 Z kompozytorskiej te­
ki George’a Gershwina; 19 Wiek 
jazzu: 19.35 Przeboje z tele-kina;
19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Nowe, nowsze i najnowsze; 20.40 
Późokrzyżowiec — gawęda; 20.50 
Melodie z kraju wiatraków i tuli­
panów: 21.05 Obyczaje, obyczaje;
21.20 Rozszyfrowujemy piosenkę; 
21.40 Na poboczu wielkiej polity­
ki — felieton: 21.50 Opera tygo­
dnia — Giacomo Puccini: „Turan 
dot”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — The Moodv Blues: 22.15 
Powieść w wyd. dźw.: „Piękny 
pan” — ode. 3; 22.45 Piosenki z 
mężczyzna w tytule; 23 ,.Po przej 
ściu moim” — wiersze H. Poświa 
towskiej^ 23.05 Muzyka nocą: 23.50 
Śpiewa kwartet ..HM”; 24 Wiado­
mości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
M.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

1030 psów 11 ras

Pierwszej nagrody nie przyzna­
no ponieważ nie znaleziono w ze­
stawie filmu, który by wyraźnie 
wyrastał swoimi walorami nad na­
stępną grupą filmów charakteryzu 
jącą się wyrównanym poziomem. 
Dwie równorzędne II nagrody przy 
znano filmom: „Swiętujemj’” Al­
fonsa Kwiatkowskiego z AKF „Ra 
dok” w Rawiczu (nagroda Wydzia­
łu Kultury Prezydium WRN) oraz 
„Zbliżenie” Józefa Wylęgały i Jaę 
ka Kordusa z AKF Poznań (nagro 
da Wydziału Oświaty i Kultury 
Prezydium PRN w Rawiczu), m 
nagrodę zdobył film Marka Majew 
skiego z Poznania, „...czyli psycho 
deliczny karawan” (nagroda Wy. 
działu Kultury Prezydium WRN). 
Nagrody specjalne WKZZ zdobyły 
filmy: „Ludzie dobrej woli” An­
drzeja Kaczmarka, z AKF „Raj — 
Naj” w Kościanie oraz „Inwazja 
decybeli” Zenona Ratajczaka z 
AKF „Radok” w Rawiczu. Nagrodę 
Pałacu Kultury otrzymał film 
„Homo ludens” Stefana Skrzypka, 
Jana Fenglera i Henryka Domań­
skiego z AKF „Radok”. Nagrodę 
Powiatowego Domu Kultury w 
Rawiczu zdobył film „Dwie małe” 
Jerzego Potrawiaka i Marka Tar­
ka z Poznania, nagrodę specjalną 
Oddziału Powiatowego PTTK w 
Rawiczu film „Lekcja” Zygmunta 
Dokowicza, z AKF „Koziołki” Poz 
nań oraz nagrodę specjalną redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego” film 
„... żeby tylko” Stefana Skrzypka 
i Zenona Ratajczyka Z AKF 
„Radok”.

na międzynarodowej wystawie
Już po raz siódmy w Polsce (szósty w Poznaniu) odbyła się 

Międzynarodowa Wystawa Psów Rasowych, która zgroma-
dziła 1030 psów z 12 krajów

Wystawa wywołała ogromne 
zainteresowanie mieszkańców 
Poznania, którzy tłumnie przy­
byli na teren Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich, 
gdzie w pięciu halach rozmiesz 
czono. w zależności od ras. 
szczekające eksponaty. Powiek 
szenie w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym terenu wysta­
wy pozwoliło organizatorom 
na ustawienie większych rin-

europejskich,

gów sędziowskich, co umożli­
wiło lepszą ocenę sympatycz­
nych czworonogów.

Niektóre rasy demonstrowa­
ne były przez właścicieli ubra­
nych w stroje ludowe. Tak by 
ło m. in. z owczarkami podha 
lańskimi. Przybyła z nimi gru­
pa w strojach góralskich i z lu­
dową kapelą. Ciekawostką mo­
że być fakt, że znalazł się tam 
również owczarek „Szałas"', któ

Ponieważ od roku bieżącego 
udział w Ogólnopolskim Kon­
kursie Filmów Amatorskich w 
Gdyni warunkowany jest 
przejściem przez eliminacje re 
gionalne, jury postanowiło za­
kwalifikować na OKFA odby­
wający się w listopadzie na no 
kładzie statku ..Batory" nastę­
pujące filmy: „Listy czyli suple 
ment do dziejów poczty pol-
sklej", 
dobrej

„Świętujemy", „Ludzie

„Zbliżenie'
li'

woli"

i „Lekcja1

, „Dwie małe", 
.Inwazja decybe- 
", (na)

Dziennikarski

I
Gwczarki podhalańskie prowa-
dzone przez swoich właścicieli 
w strojach regionalnych podczas 

finałowej prezentacji.
Fot. — K. Przychodzki

TELEWIZJA
WTOREK: 8.40 — Miłość Serafi­

na Frołowa” — fab. film radź.; 
10—10.20 — Dla szkół (kl. IV): 
„Jak powstaje mapa”; 10.55—11.40 
— Język polski (kl. III lic.) — Sta-

ry przyjechał aż z... Belgii. Je­
go właściciel Lucieone Jasica 
również ubrany był w strój gó 
ralski. W strojach ludowych 
wystąpili także reprezentanci 
woj. bydgoskiego, którzy pre­
zentowali polskie owczarki ni­
zinne, zaś kilka osób w ubio­
rach myśliwskich demonstrowa 
ło ogary polskie.

nisław Wyspiański
12.45—13.15

.Wesele”;
Przysposobienie roi

nicze: „Trawienie i wchłanianie 
pokarmów”; 13.55—14.25 — Przyspo 
sobienie rolnicze (powt.); 15.20 —
Politechnika Matematyka
(I rok): „Pormuiacja i wariacje’

,Kombinacje Wzór Newtona”:
16.30 — Dziennik; 16.40 — TV Ekran 
Młodych; 18.30 — „Płuca GOP-u” 
— program public.; 19 — „Poszu 
kiwania”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Miłość Sera­
fina Frołowa” — fab. film radź.;
21.25 — „Spoiwo” — reportaż fil­
mowy; 21.45 — „Nieznajoma z
I.aumiere’ nowela filmowa
prod. francuskiej; 22.10 — Dzień-
nik; 22.30—23.35 
TV (powt.).

Politechnika

środa: 9 — Chemia (kl. VII): 
„Gaz życia”; 9.35—10,25 — „ZjMd 
rodzinny” — I ode. ang. nl- 
mu z serii: „Saga rodu Forsv- 
te’ów”; 11.55—12.25 — Fizyka (kl. 
VI): „O sile i jej mierzeniu”; 12.45— 
13.15 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”; 15.20—16.25 — Politechnika 
TV — Matematyka — Kurs przy 
gotowawczy: „Ekstremum trójmia 
ru kwadratowego” oraz „Funkcja 
kwadratowa”; 16.30 — Dziennik;
16.40 Dla młodych widzów
„Aula — Sesja XX”; 17.15 — Ma­
gazyn ITP; 17.30 — Transmisja me 
czu piłki nożnej Polska — Alba­
nia; w przerwie ok. 18.15—18.25 — 
film krótkometrażowy: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 20.05 — „Zjazd 
rodzinny” — I ode. ang. filmu z
cyklu: , 
20.55 — „
21.35 — . 
program

.Saga rodu Forsyte’ów”;
.Światowid”; 21.25 — PKF 
,W portowej kawiarence’

rozrywkowy
Dziennik; 23.10—0.15 
ka TV (powt.);

22.50 —
Politechni-

Lis-1970"
Klub Motorowy Dziennika­

rzy przy Stowarzyszeniu 
Dziennikarzy Polskich w Po­
znaniu zakończył tegoroczny 
sezon tradycyjną, szóstą już, 
pogonią za „lisem”. Tym ra­
zem kryjącym się był zeszło­
roczny zwycięzca tej konku­
rencji — mgr inż. Lechosław 
Gruszczyński, dyrektor Zakła­
dów Energetycznych Okręgu 
Zachodniego.

Na starcie imprezy stanęło 
19 samochodów różnych ma­
rek. Po próbie sportowej w 
Poznaniu, zawodnicy udali się 
na trasę, którą należało odgad 
nać ze specjalnej instrukcji. 
Po drodze trzeba też było roz-
wiązać kilka zadań o 
terze krajoznawczym.

W części rajdowej 
zwyciężył ostatecznie

charak-

imprezy 
Ryszard

W sumie na poznańskiej wy 
stawie oglądaliśmy przedsta­
wicieli 77 psich ras. Najwię­
cej było owczarków j to belgij­
skich, francuskich, niemiec­
kich, podhalańskich, pirenej- 
skich, staroangielskich, szetlan

Witkowski na „Trabancie”. 
„Lisa”, który ukrył się — jak 
się okazało — na terenie leśni­
czówki Bębnikąt koło Obor­
nik, znalazł mgr inż. Grzegorz 
Przybecki z „Meramontu”. Zo­
stał on „Lisem-70” i jemu w 
przyszłym roku przypadnie 
rola organizatora kolejnej po­
goni.

dzkich, szkockich węgier-
skich. Poznańscy sympatycy 
psów rasowych mieli również 
okazję obejrzeć niezwykle rząd 
kie okazy Nowofunlandów — 
Landserów, Tybetańskich Ter- 
rierów, Yorkshire Terrierów. 
Największy jednak chyba tłok 
panował w hali nr 22, gdzie wy 
stawione b^ły pudle: miniatu­
rowe, średjńe i duże, (s)

Piękną imprezę, zakończyło roz­
danie nagród ufundowanych przez 
ZEOZ i KMD. Dzieciom, przyby­
łym z rodzicami, organizatorzy za 
pewnili także rozrywkę związaną 
z dziennikarską akcją „Stop, 
dziecko na drodze!”, (cj

sygnl
INFORMUJEMY
Na odczyt doc. dr. Lecha Dubl- 

kajtisa pt. „Rola definicji w syste 
mie aksjbmatycznym” zaprasza 
Polskie Tbwarzystwo Matematycz 
ne dzisiaj o godz. 18 do oihlioteki 
Instytutu Matematyki UAM, ul. 
ul. Fredry 10.

Dyskusyjny Klub Filmowy przy 
Pałacu Kultury urządza dzisiaj o 
godz. 18.30 w sali Błękitnej pokaz 
filmów z cyklu „Nowe kino cze­
chosłowackie” (filmy w wersji 
oryginalnej).

„Muzyka i młodzież” — to tytuł 
prelekcji dyr. Alojzego Łuczaka 
dzisiaj o godz. 19 w Klubie MPiK, 
ul. Ratajczaka 39.

Na prelekcję R. Zielewicza pt. 
„Fotografia wakacyjna” zaprasza 
PTF dzisiaj o godz. 19 do salonu 
przy ul. Paderewskiego 7.

| Tel. 657-18, godi. 8.30—15

• W naszym doniu od dłuższe­
go czasu wyłączone jest oświetle­
nie minutowe — donosi lokator 
domu z ul. Prusa 20.

• Na ul. Rzecznej (Główna) 
brak oświetlenia "
by jeszcze trwał 
pyta p. Andrzej

• Od miesiąca 
trum” sprzedaje 
szycia „Łucznik’

ulicznego. Czyż- 
remont lamp? "

w sklepie „Cen 
się maszyny do 

’ bez silników
elektrycznych co jest dla mnie 
zupełnie niezrozumiałe — pisze 
czytelnik. >

• Prosimy o odnowienie pasów 
dla pieszych przy Rynku Wildec- 
kim. Przy malowaniu dobrze by­
łoby przesunąć ję trochę w lewo. 
Gdy tramwaj stoi na przystanku 
trzeci wagon blokuje przejśełe.
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